Nr. 190. 


Przedplata na „Gaz. Nar.* wynosi: 


We Lwowie — Czwartek dnia 11. Lipca 1896. 


. we Lwowie na prowincyi za granicą s 4%, SBŁOSZERIA | PRZEDPŁATĘ przyjme; : we Lwowie 
miesięcznie 1 zł. 50 ot. zł, Aministracya Garety Nrwodowe ul. Warola- 
EWartalnie 4 a. 50 of 6 zł 7 zł.50 zł. : IJudwika i. 3: w Paryżu: U dwn A ei 
Pó!rocznie 9 zł. 12 zł. 15 zł. M8 rue de Varenne Parie; we Wiedniu: |fansnz- 
i m Prenumieratorowie miej BŁOWI, składa- i DE. | A oglen (Otin, hN R alśschgawzę it: 
a przedpłatę bezposrednio w administraeyi AUUSIE Mosse SCiiersie 5, — AOnelE (ZJ 

az, Nar., (ul. Karola Ludwika 3) mają prawo zu- =" sji ta, — 54, Deke Woliześle 6, — Sehalisk 
pełnie bezpłatnego wypożyczania książek z czy- *- ei $ A Duratnecę,  Wollselie 24 

BiH. Almie ać wniej F. H. Richtera). A ambaezy: A. Stemmer: jw traskfurcis n. M, 

/azyacy prenumeratorowie 13094 otrzymywać ty- sę? © Pai 1 G. is Danube & C my. 
pu tnik humorysryeany SZCZUTEK 7> dopłat TA s w Warszawie: Leuciman % Krandier, 
d ct., kwartalni aa CENA OGLĄSZEK ; zeni z za je 
ty oNiesienia prywatne, jakoto o zaręczynach, „W O > szywitowg = PA zwyprajpo ie ac r 
bach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze- = fa? io a „A pa yu drukiem: nh pepi 
SE EH 4 ARE ARAA i Jecs „. MRYESIRUE za Wiersz lub jego umei- 


reklamy dla balów, odczytów i koncertów, doniesie 
o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 
Prz.jmuję się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 


seo 30 et Głosy pudiipznośc) zə wiersz lut jago 
miejsce 50 ct. Prywatue karssnaniaacys 3 ct. of 


„pa wyrazu. Karty karznper I 2:5 drchaveh 
wychodzi w dwóch s aimi ni 


cen 


'W od wiersz. 
Numer kosztuje 6 et. 


Biura redakcyi: ul. Kopernika 


7, L piętro 


otwarta od 10 —13 rano i od 4—5 wieczorem. 


wydaniach: dla Lwowa o godzinie % rano — dla prowinoyi o godzinie 4 wieczoreru. 


Deputacya bułgarska 


w Petersburgu. 


Lwów d. 10. lipca. 

Deputacya bułgarska, pod przewo- 
dem metropolity Klemensa złoży de- 
piero d. 13. b. m, a więo prawie tuż 
przed odjazdem swoim z Petersburga, 
wienieo na grobowcu cara Aleksandra 
IIL „cd wdzięcznej po wieki Bułgaryi*. 
Akt ten był głównym, a urzędowo je- 
dynym celem deputacyi ; jeżeli go prze- 
to tak odłożonn, można przypuszczać, 
Że toczą się jakieś rokowania, choć nie 
formalnie urzędowe — gdyż carat księ- 
stwa bułgarskiego pod rządami Kobur 
ga nie uznaje — które ostatecznie do 
zwolą, aby który z dostojników rosyj- 
skich coś publicznie wypowiedział przy 
tym akcie uroczystym, albo, żeby je 
szcze przedtem ze strony rządu rosyj- 
skiego poufnie dano deputacyi „narodu 
bułgarskiego“ jakieś wskazówki, jeżeli 
n'e przyrzeczenia. ; 

Deputacya uzyskała audyencyę u mi- 
nistra spraw zagr. ks. Lobanowa, i jak 
z Sofii donoszą, książę zapewniał o sym- 
patyach Rosyan dla Bugarów — więc 
jeszcze o Resyi i Bułgaryi nie mówił, 
tylko o obn narodach. Jeden z redakto- 
rów Now. Wremienia ogłasza swoją roz- 
mowę, jaką miał z deputucyą taż po 
jej audyencyi u ks. Łobanowa. Metro- 
polita Klemens na z*pytanie dzienni- 
karza rosyjskiego nie zaprzeczył, że de- 
putacya pragnie rozprószyć nieporozu- 
mienie pomiędzy Bułgaryą a liosyą; 
zapewn.ł jednak, że nie istnieją jeszcze 
żadne pozytywne projekta. Daputacya 
chce tylko prosić, aby w Rosyi zapo 
mniano o tem, co było. „Bulgarya wo- 
beo Rosyi — mówił metropolita — za- 
winiła w wysokim stopniu, dejąc wiarę 
czczym pogłoskom, jak:e przeciwko Ro- 
ayi rozszerzali jej przeciwnicy. Obecnie 
nikt z Bułgarow mie wierzy tyi po- 
głoskcm, a wszyscy pragną przyjażni 
ì protekcyi Rosyi.* 

Redaktor odniósł to wrażenie, że de 
putącya bulgarska: z audyeucyi u ks. 
Łobnzowa wynioala nadzieję .Uzys' AW 
audyencyi u cara. — Deputacya pod 
przewodem takiego russofila, jak me- 
tropolita Klemens, który był wtrącony 
nawet do więzienia za swoje tenden- 
cye rassofilskie, będzie mogła w Pe- 
tersburgu wyłożyć życzenia rząda buł- 
garskiego, a zarazem nałyszeć, cO O 
nich sądzą urzędowe koła rosyjskie. 
Dotychczas zapewniano, że pierwszym 
a nieodzownym warunkiem zbliżenia 
się caratu do Bułgaryi jest, aby mały 
książę następca wychowany był w za- 
sadach wiary prawosławnej, czego wła- 
śnie zmieniona za rządów konstytucya 
bułgarska co do księcia Borysa nie wy 


m 


"Pate raburskie Nowosti zaś podają na- 
stępujące wiadomości z Sofii: 

„Wedle pogłosek, obiegających w tu- 
tejszych sferach pałacowych, a niepo- 
zbawionych pewnego prawdopodobień 
stwa, deputacya wysłana do Petersbur- 
ga, otrzymała tajne polityczne instrak- 
cye. Zapewniają, iż książę Ferdynand 
działa pod wpływem rad księcia Au- 
male. Udało się mn przekonać ks. Fer- 
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z podróży po Ziemi świętej. 
pa dalszy.) 


W licznem towarzystwie wyruszyłem 
31. marca rano do Jordanu i Morza Mar- 
twego. Bramą św. Szczepana wyjecha- 
liśmy konno, jedni na siodłach angiel- 
skich, inni na wschodnich kulbakach, 
poubierani fantastycznie z kefią arabską 
na głowie, uzbrojeni w rewolwery i Ka- 
rabiny pod przewodnietwem dragomanów 
l mukrów a piękny dzień słoneczny pod- 
Nosił grę barw tych przeróżnych kostiu- 
mów. Dragomani mają zwycZA) popisy- 
Wania się swoją jazda, to też zwykle 
najlepszego konia dla siebie wybierają I 
Wyprawiają na nim rozmaite fantazye, 
tóre nawet spokojnego jeżdzca do galo- 
Pu zmuszają. ł 

Przebyliśmy dolinę © 

ry oliwnej zajechali 
165 ta zamieszkała jest | 
ahomętanów ; z pośród figowych, oT 
Wnych, migdałowych i Świętojąze c 
drzew wystercza ruina wieży przez kra- 
Jowców postawionej. Zatrzymaliśmy SIĘ 
Przed Grobem Łazarza, który jest w TĦ- 
muzułmanów, bo go oni za Świętego 
znają. Nie robi on wprawdzie wrażenia 
Erobu żydowskiego, gdyż jest murowany, 
«le pochodzi to stąd, że kiedy krzyżowcy 
lad nim kościół stawiać mieli, to musieli 
Łwietrzały kamień grobu Łazarza wzmo” 
canié marem. Dwie izby stanowią ten 
b, w pierwszej jest czworoboczne pod- 


Cedronu i wzdłuż 
śmy do Betanu. 
tylko przez 
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dynanda, że bez pomocy Rosyi niepo- 
dobna ostać się na tronie bułgarskim, 
i skłonió go do znacznych ustępstw. 
Za jedno z najważniejszych ustępstw 
uważa ks. Aumale przejście całej dy- 
nastyi na prawosławie, a metropolita 
Klemens ma podobno oświadczyć w Pe- 
tersburgu w imieniu ks. Ferdynanda, 
iż tenże gotów jest to uczynić. Prócz 
tego mówią jeszcze o następujących u- 
stępstwach : 

1) Kierownictwo zagranicznej poli- 
tyki Bułgaryi spoczywać będzie w rę- 
kach rządu rosyjskiego. 

2) Konwencya wojenna z Rosyą, 
na mocy której Rosya będzie mogła 
rozporządzać wojskiem bułgarskiem. 

3) Okręty rosyjskie będą miały swo- 
bodny dostęp do wszystkich portów 
bałgarskich. f 

Przed wysłaniem deputacyi, ks. Fer- 
dynand naradzał się w pałacu z wielu 
wojskowymi, powołanymi w tym celu 
specyalnie z prowinoji. 

Nowosti jako specyalny organ ży- 
dów rosyjskich, mogą mieć w Sofii 
bardzo zręcznych informatorów, tylko 
że z drugiej strony informatorowie 
dzienników żydowskich lubią się popi- 
sywać doniesieniami senzacyjnemi. O- 
tóż trudno daó wiarę powyższym wia- 
domościom. Tego rodzaju ustępstwa 
Bułgaryi wkraczałyby zanadto w sferę 
interesów cgólno-enropejskich i zna- 
czyłyby jeśli jnż nie wprost wyłama- 
nie się Bułgaryi z pod zwierzchnictwa 
sultana, to zerwanie z Tuarcyą, z którą 
od czasów SŃtambułowa szczere zache- 


„wywała stosunki i dzięki temu stała 


się tem, czem jest dzisiaj. 
P.tersburgskaja Gaseta wysłała do 
mieszkan:8 deputacyi bułgarskiej swego 
sprawozdawcę, który opowiada co na- 
stępuje: Oświadczysem na wstępie, żem 
rozmawiał z Cankowem podczas jego 
pobytu w Petersburgu. Na to Fodorow' 
(prezydent sobrania): „Wyświadczyłeś 
mu pan niedźwiedzią przysługę. Ogło- 
siles tę rozmowę, a ona wstrząsla po- 
wagą Cankowa w Bolłgaryi. My wszy-! 
scy, jego przyjaciele 1 czciciele, musie - | 
iismy się odwrócić od niego". Co też 


ciągnięcie amnestyi także na niego. 
Do pewnego też stopnia niemile do- 
tknęła jego zbyteczna odezwa do na- 
rodu bułgarskiego. Mimowoli musi się 
wierzyć, ża Cankow pracował tylko dla 
siebie, a co najwięcej jeszcze dla Łn- 
kanowa (zięcia Cankowa), którego na 
wszelki sposób chciał zrobić ministrem 
spraw zagranicznych. Tak samo twier- 
dzenie Cankowa, jakoby książę przy 
ostatnich wyborach dozwolił ażycia 
środków gwałtownych, jest najwierut- 
niejszem kłamstwem. W jednym okrę- 
gu rzeczywiście zamierzono wywołać 
zamieszkę. resztą nie mówmy o tem; 
nie choę nazwisk Cankowa i Lukano- 
wa mięszać z akcyą wyborczą. Nie 
prawdaż panowie?* — dodał Todorów 
zwracając się do reszty członków de- 
putacyi. Wszyscy to głośno potwier- 
dzili, a jeden zawołał: „Cankow już 
nie myśli o Bułgaryi, tylko o sobie“. 

Dalszej rozmowy sprawozdawca nie 
przytacza. 


Państwo a sztuki piękne. 


Lwów d. 10. lipca. 


O sztuce i artystach, szczególnie o 
sztukach plastycznych mówiono dnia 8 
bm. na posiedzeniu Izby posłów, Rzadko 
tylko kiedy, pośród sporów narodowościo- 
wych i soeyalnych, podniesie się w sali 
wiedeńskiego parlamentu głos o sztuce. 
Z tem większą więc wdzięcznością pod- 
nieść należy to zwrócenie uwagi na sztu- 
kę, która przecież w duchowem życiu 
ludów zasługuje na największe poparcie 
i to w pierwszym rzędzie poparcie pań- 
stwa. Sama, którą budżet państwowy 


„przeznacza na cele sztuki i archeologii, 


nie przekracza nawet kwoty 400.000 zł. 
Z te„0 przypada około 130.000 zł. na 
cele archeologiezne, restauracyę starych 
zabyıków budownictwa itp, suma ta więe 
nie może być braną na uwagę, gdy się 
mowi o poparsiu rozwoju sztuki. W po- 
zostałej reszeie 270.000 zł. mieszczą się 


TRedsslztor: Dr. ALKAMBANDER VOGEL. 
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wej, otrzyma ) 
Bardzo to pięknie, ale wszystkie te sumy 
są zbyt małe w porównaniu z potrzeba- 
mi na cele rozwoju sztuki, która jest 
jednym z najważniejszych czynników 
w podniesieniu ogólnego poziomu kul- 
tury. 


Z pewnością br. Piniński miał słu- 
szLość, gdy w mowia swojej, wypowie- 
dzianej na tem posiedzeniu Izby posłów 
rzekł, że dla poparcia sztuki nie dość 
jest pomocy państwowej, ale potrzeba 
niezbędnie zainteresowania się nią wy- 
kształcenszych i majętniejszych sfer spo- 
łeczeństwa. Do nich zwrócił się hr. Pi- 
niński z wezwaniem, by w działalności 
swej obywatelskiej nie zapominali o sztu- 
kach pięknych. Ale z drugiej strony mu- 
siał hr. Piniński przyznać, że sztuka za 
mało jest traktowaną jako sprawa publi- 
cznego znaczenia, Że za mało się o niej 
mówi publicznie, że jej poparcie jest pra- 
wie żadne. W tym względzie zgodził się 
hr. Piniński z prof, Fournierem, który 
na tem samem posiedzeniu Izby skarżył 
się, że artystyczna dekoracya gmachów 
monumentalnych w Wiedniu, jak parla- 
mentu, pałacu sprawiedliwości, jeszeze;nie 
jest ukończoną, że w akademii sztuk pię- 
knych widać wielką stagnacyę, że brak 
w ogóle wielkich architektów i rzeź- 
biarzy. 


Gdybyśmy na polu sztuki rozejrzeli 
się we wszystkich szezegółach, mogliby- 
śmy spisać bardzo długą listę wyrzutów, 
zażaleń, skarg. A wszystkie te skargi 
schodzą się w jednym punkcie, oto, że 
państwo uustryackie, które przez wiele 
dziesiątków lat walezyć musiało z kłopo- 
tami finansowemi, dla sztuki nie nie czy- 
niło, B teraz prawie nie nie czyni. Ale 
okeenie, gdy aanse państwa się skon- 
solidowały, powinno państwo więcej my- 
śleć o poparciu rozwoju sztuki. Wśród za- 
możniejszych sfer naszego społeczeństwa 
nie brak przyjaciół sztuki, a w szarokich 
masach jest pewien zmysł piękna. Bra- 
knje jednak czynnego zamiłowania dla 
sztuki, które sztukę wyprowadza na po- 
rządek dzienny. Dztuka nie jest u nas 
przedmiotem ogólnego a życzliwego za- 


resztą deputacyı potwierdziia, a jeden zwykłe wydatki na utrzymanie akademii |interesowania, co pobudzałoby produkcyę 
z jej ezionków powiedział: „URakow | szink pięknych w Wiednin, en wynosi mnożąe zakupy. Sztuka nie jest u nas 


kiamat w sposób mie do darowania*. 
A Todorów dodał: 

_„Uankow powiedział panu, że tera- 
¿niejsze rządy w Bułgaryi są gorsze 
od  stambołowskich. To  oburzające 
klamstwo. Każdy Bałgar wie, że ksią- 
żę z czasu przed i po upadku Ntambu- 
lowa to człowiek całkiem inny. Stam- 
bułow ciągle wmawiał w księcia, że 
skoro przesiadowanie ruscfilów ustanie, 
najpierw jego a potem księcia powie 
szą. Po upadku Stambułowa rzeczy 
zupełnie się zmieniły. Cankow igal, 
twierdząc, jakoby teraźniejsza polityka 
księcia dostatecznie jasną nie była. 
Książę jast obecnie nawskróś rusofilem 
z przekonania. Książę wie, że bez Ro- 
syl Bułgarya istne nie może i dla- 
tego ściągnął do siebie przyjaciół Bo- 
871. Cankow jest na księcia, na nas, 
na całą Bułgaryę rozjuszony, żeśmy 
go na fotel ministra prezydenta na rę- 
kach nie zanieśli, a owszem zmusili go 
czekać we Wiedniu na rozwój wypad- 
ków. Ale temu nikt nie winien; pra- 
wnicze subtelności spowodowały roZ- 
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murowanie , która OO. Franciszkanom 
służy jako mensa w czasie czytania 
mszy Św. | 24, mę 
Charakterystyczną jest złośliwość dzie- 
ci tej wsi, bo mają zwyczaj rzucania ka- 
mieniami za przechodniami, Co nieraz 
niemiłe sceny wywołuje. Miałem sposo- 
bność i w innych czysto muzułmańskich 
miejscowościach zauważyć teu Zwyczaj, 
który się z fanatyzmu wywodzi, a od 
czego jedynie uchroni SIę można tem, 
że śię bierze Na przewodnika pierwszego 
lepszego mieszkańca taj miejscowosci, Na 
co się każdy godzi Za skromnem wy- 
nagrodzeniem. h 
Opuściwszy Betunię, otrzymaliśmy do 
naszego towarzystw« młodego Araba, 
czyściuchno, lekko i Świątecznie. ubrane- 
ga, którego szeik Beduinów dał jako aso- 
kuracyę przeciw możliwym napasciom. 
Dolinę Jordanu uważają Beduini za 
swoją własność i nakładają trybut na 
każdego podróżnika, który w ich teryto- 
ryum wchodzi. Za umówioną opłatą pię” 
ciu franków dziennie dostaliśmy tego 
młodzieńca z karabinem na ramieniu, 
w jedwabnym kaftanie i kefii na głowie 
i już mogliśmy być pewni, że nam W 
naszej podróży żadne indywidnum drogi 
nie zajdzie. Zdarzało się często, że kto 
się nie poddał temu zwyczajowi krajo- 
wemu, to przypłacił upór swój nietylko 
monetą, którą mu zabrano, ale i całą gar- 
derobą, którą niejako karę za lekceważenie 
praw Beduinów odbierają Śmiałkowi pu- 
szczając go w ten kraj biblijny w stro- 
ju Adama. Rząd nie może takich zwy- 
czajów narodowych znosić, bo one ściśle 
związane są z całym ustrojem I POJĘ* 
ciem poszezególnych szezepów. Jstate- 
cznie za tę opłatę dostaje się kapitalne- 


do 120.000 zł. rocznie, 
38.000 zł, na konserwatorya muzyczne 
i stypendya dla mazyków, tak że pozo- 
staje tylko drobnostka, która ma star- 
ezyć na szkołę sztuk pięknych w Krako- 
wie, szkołę malarstwa w Pradze, stypen- 
dya dla artystów, zakupno dzieł sztuki, 
subrrencye artystycznych przedsiębiorstw, 
wreszcie na artystyczną dekoracyę uni- 
wersytetów w Krakowie i we Wiedniu, 
€o już uchwalonem zostało i na co każ- 
dego roku pewna rata jest wypłacaną. 


Widzimy więe, że wielka monarchia 
austryacka liczy tylko małemi cyframi, : 
gdy idzie o sztukę. W tym względzie 
daleko pozostaje za Prusami, które na 
sztuki rocznie przeznaczają 4 miliony 
marek, a nieskończenie daleko za Fran- 
Cy}, która na ten cel rocznie 8 milionów | 
wyznacza. Mimo to wdzięczni jesteśmy | 
Izbie posłów, że pamięta o sztuce i każ-; 
dego roku chociaż eokolwiek hojniejszą 
jest na jej cele. Akademia malarska w 
Pradze, która dotąd egzystowała tylko 
dzięki patryotyeznej ofiarności jednostek, 
potrzebuje niezbędnie pomocy państwo- 


go chłopa, z orlim nosem i spojrzeniem 
orlim, stąpającego leciuchno obok konia, 
do różnych posług gotowego, a dla ma- 
larza był on ciekawym modelem, które- 
go zawsze w chwilach wypoczynku ma- 
lowałem to na tle piasku, to na tle zie- 
leni lab kamiennego muru. 

W parę godzin po opuszczeniu Be- 
tanii napotkaliśmy studnię Apostołów, 
jedyną, jaką się na drodze do doliny Jor- 
danu znajduje. Można więc z całą pew- 
nością twierdzić, że się przy niej Apo- 
stołowie zatrzymywali po drodze do Je- 
rozolimy. W korycie tego źródła poją 
dzisiaj konie, wielbłądy i osły; jest tam 
zawsze rnch i życie, a w postawionym 
opodal drogi domu sprzedają kawę, le- 
moniadę, pomarańcze i inne przysmaki 
wschodnie. 

Pomiędzy amfiteatralnie rozłożonymi 
górami wznosi się droga aż do wypo- 
czynku zwanego Domem  miłosiernego 
Samarytanina, który stoi jakby w pu- 
szeży, otaczony piaskami i czerwonym 
kamieniem, przypominając żywo piaski 
Egiptu i domu Marietty, Tu się zawsze 
podróżnicy zatrzymują i spożywają Śnia- 
danie, które dragomani z koni złado- 
wują. Prowiant ten składa się zwykle 
z sardynek, twardych jaj, zimnej bara- 
niny, sera, pomarańcz i wina, a chociaż 
na pozór zdają się to być ciężko stra- 
wne rzeczy, mam jednak to przekonanie, 
że nawet najwątlejszy organizm dosko- 
nale się z tem pogodzi ze względu "na 
ruch ciągły i świeże powietrze. 

Pokrzepieni wyruszyliśmy z tego Ka 
nu i wkrótee rozsłonił się przed nami 
przepyszny widok doliny Jordanu. Sło- 
wa nie oddadzą ni tej przestrzeni nie- 


zmierzonej, ni tej gry barw majestaty- 


dalej wydatki popularną; jest nawet mniej popularną, 


aniż li w dawniejszych okresach, kiedy 
to zmysł dla sztuk pięknych żywiej w 
szerokich masach się objawiał. Talenty 
nasze malarskie wyjeżdżają za granicę, 
mało który ze znakomitszych malarzy 
pozostaja w kraju. Przyczyny tego są ró- 
Żne, i my winni i nasze inatytucye, Ble 
winno i państwo, które zawiniło brakiem 
troski o sztuki piękne. W każdym jednak 
razie pochop do zwrotu ku lepszemu na 
polu sztaki wyjść musi od państwa, któ- 
re w naszej epoce we wszystkich kierun- 
kach życia kulturuego objęło przewo- 
dnietwo. 


Ofiary, które państwo na ten cəl po- 
niesie, nie pozostaną bez owoców. Nie 
mówimy o chwalbie, ktorą państwo by 
zyskało jako mecenas sztuki. Ale mówi- 
my o rozbudzeniu życia duchowego, któ- 
re niewątpliwie wielki wywrze wpływ na 
podniesienie się ogólnego poziomu kul- 
tury. Zadaniem państwa jest, przez hoj- 
ne poparcie i zorganizowaną pomoe ar- 
tystycznej produkcyi, podnieść te tysiące 
zarodków, które drzemią w duszy ludów 
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więc znaczniejszy zasiłek. |do rozwoju i rozkwitu. Żniwo zaś przy- 


niesie pożytek całemu społeczeństwu. 


Lagadnienia SOCYOJOgICZN. 


Znany tygodnik francuski Revue 
bleue ogłosił Świeżo artykuł oryentujący 
dość gruntownie czytelnika 0 rucha 
naukowym w dziedzinie socyologii we 
Franoyi. Nauka socyologii jest bardzo 
świeżej daty, więc brak jej ścisłego o- 
graniczenia zadań i granic, albowiem 
w żadnym kierunkn nie jest określona 
metoda i sposób naukowego badania w 
socyologii. 

Twórcą niejako socyologi jest An- 
gust Comte, który jej dał nazwę, prze- 
chowaną aż dotąd mimo różnych za- 
strzeżeń i podnoszonych wątpliwości. 
Od czasu zaś ogłoszenia „zasad socyo- 
logii“ Spencera, a mianowicie w latach 
ostatnich rozwinął się bardzo ożywiony 
ruch literacki na tem połu. Nauka so- 
oyalna, rozległa niezmiernie pod wzglę- 
dem zakresu i równie bogata w nada- 
jące się do obserwacyi objawy, wywiera 
dziś urok na wszelkie umysły. Socyo- 
logicznych badań dostarczają pozytywi- 
ści i materyaliści, ludzie wiary głębo- 
kiej i fantaści. Zaniedbane od de- 
wna zagadnienia przez Bocyologią o- 
trzymują znowu prawo oby watelstwa 
w dyskusyi naukowej, a co ważniej- 
sza, otwierają się przed okiem na 
szem nowe horyzonty myśli, tworzą 
się nowe kategorye objawów, które po- 


przednio dla umysłu naszego nie istma- | 


ły. Polityka, etyka, nauka prawa, kry- 
minalistyka, ekonomia polityczna, hı- 
storya i inne nauki i gałęzie wiedzy 
ludzkiej nowe 
przez prace socyologiczne, które nowem | 


napełniają je duchem, nową treścią tak | 


w kierunku sposobu badania jak 1 we 
wyjaśnieniu objawów. 

Soeyologia, jako nowa i świeża ne- 
uka, pociąga wiele umysłów samą swą 
nowością. Stała się też boda; najmo- 
dniejszą z nank, lecz w tem polega nie 
małe dla dalszego rozwoju socyologii 
niebezpieczeństwo. Nie upłynie prawie 
tydzień, jak pisze tygodnik francuski, 
w którymby się nie pojawiło nowe ja- 
kie dzieło lub dziełko socyologicznej 
treści. Nie dziwić się więc, że wśród 
powodzi literackiej modnych socyologi- 
cznych rozpraw, wiele się Znajdzie 
rzeczy miernych lub zupełnie bez war- 
tości. Zoryentować się w tej powodzi, 
bez zatracenia zmysłu rozpoznawczego 
dla ścierających się w socyologii prą- 
dów, nie można inaczej, jak tylko ro- 
zejrzeniem się w głównych i głośniej 
szych socyologicznych pracach, które 
wskazują najjaśniej rozmaite zapatry- 
wania, około których się całe tłamy 
autorów mniej znanych grupują. 

Nie ulega żadnej wątpliwości, że 
przyspieszony za dni naszych rozwój 
socyologii w wewnętrznym pozostaje 
związku z kwestyą społeczną, zajmu- 
jącą dzis umysły myślące. Na tem za- 
sadza się charakter aktualny i urok, 
jaki socyologia mianowicie dla młod 
szych i gorętszych nmysłów posiada. 
Wytworzył się nawet stosunek bardzo 


pożądany, którybyśmy nazwać mogli|dzie brak ścisłej struktury, brak jej 
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cznej a subtelnej, ni tyeh płaszczyzn | szego i było pałacami Heroda ozdobione, 


szerokich i prostych, a przecież mister-|a Łukasz ewangelista wspomina o ycie- 
nie zwolna się spływających — ale myśl | nistych sykomorach*, których dzisiaj da- 


ludzka czuje, że staje wobec kolosalne- | remnie byś tu szukał. 


go dziejowego tła, które jest dzisiaj ta- 


za słowem bożem... 
Stąd nasyciwszy oczy 


tą wspaniałą |syanie tłumami tu pielgrzymują, 


js 
i dualnej. 


otrzymały wskazówki | ponad inne zasada obowiązków i praw 


|my, przekcnamy się, 


;idesilny'», że nauka nie rozwija się od- 
|rębnym od życia, abstrakcyjnym torem, 
lecz łączy się organicznie z potrzebami 
Gzasu, Z nich czerpie Żywotność swą i 
okazuje dla nich gruntowne zrozumie- 
nie, Pięknie to bowiem mówi się o na- 
uce dla nanki, i o sztuce dla sztuką, 
lecz poglad taki może się pod: bać, gdy 
go wypowiemy w petokn frazesów sa- 
lonowsgh, jednuliże zad'«wvinić nie jest 
zdolny pragnień wieku, w którym po =—— 
trzeby społeczne i narodowe stanowczą 
mają przewagę i na wszystkiem wyci- 
skać powinny swoje piętno. 

ycie umysłowe odzwierciadia byt 
społeczny i zwolna, lecz wiernie po- 
stępaje i podąża w ślad za nin, za jego 
rozwojem. Gdy w w:eku siedanastym 
we Francyi wszelkie urządzenia spo- 
ieczne i rolityczne zdawały sę polegać 
na ziewzraszony:b podstawach, opinia 
vubliczna ohjawiała zainteresowanie dla 
metafizyki, dla zagadnień teologicznych, 
dla stosunku człowieka do Boga. lecz 
nie znajdywała npodobania w krytyce 
ówczesnych urządzeń puństwowych. Fi- 
lczofia zużywsła się wtedy w poszuki- 
waniach zu ostatecznym celem bytu, a 
etyka marzyła o wynalezienia niechy- 
bnych zasad dla zapewnienia sobie 
szczęśliwego życia. 

Jakżs jednak od czasów Lndwika 
XIV. zmieniły się stosunki we Fran- 
cyi? Po rewolncyach, które społeczeń- | 
stwo już przebyło i wobeo nowych za- | 


ama 1) 


powiadających sie grcżnie społecznych 
przewrotów, sprawa „szczęścia i zdro- 

wia społecznego“ pierwsze zajęła miej- 

sce w umysłach myślicieli. Jeszcze na 
prezątkn obecnego wieku punkt ciężko- | 
Sci etyki znajdował się w samieniu po- 
szczególnego 
gl zachowania 
Dzia 


| osobnika i w świadomo- 


swobody swej indywi- 
jednakże wyniosła się 


wzajemnych, idos solidarności i spra- 
wiedliwości społecznej. Gdzie spojrzy- 
Że nowa ta za- 
| Sade dominuje mniej lub więcej jawnie 
|w życia publicznem. Teatr up. wspól- 
czesny |lubuja się w tematzch społe- 
iezwych, sztuka plastyczna zdradza, obok 
ieela sprawienia rozkoszy dnehowej, 
także tenueneyę moralno-dydaktyotly, 
krytyka nare-zcie litaracsa za0Rtrzeny i 
objawia zmysł wykrywania nawet w 
dawniejszej literaturze pierwiastków i | 
teudencyi, mających anaiogie swe w 
czasach naszych. 

Socyologia pociąga swą nowością i i 
aktualnością, lecz zarazem jako nauka 
modna i dotąd nieugruntowaaa ma tę 
niebezpieczną zaletę, że nie odstrasza 
zadnego chocisżby jak najmniej wyćwi- 
czonego w myśleniu naukowem umysłu, 
by się nią zajmował. Gałęzie nauk, 
ustalono od wieków 1 atóre za sobą 
m«eją bogatą w rezultaty przeszłośo, 
nie są już wystawione na to niebez- 
pieczeństwo. Nikogo się tam nie ugna 
ae równouprawn:cnego da naukowej 
pracy, który nie stwierdził kompeten- 
cyi swej na tem polu. Kto dz:siaj pra- 
gnie odznaczyć się w jednej z nauk, — 
j musi podjąć kadanie tam, gdzie je po- 
O i pozostawili. Slowem trzeba 
mu rozwijać zdobycze osiągnięte przez 
tradycyę naukową całych wieków. 

Socyologia do tego jeszcze punktu 
nie doszła. W wewnętrznym jej ukła- 


PT RES PFT WT LPG E ZWI TBI RENEE 
wracał z za Jordan , gdzie całe miasto 
rzymskie odkopał i wiele ciekawych na- 
pisów cdkrył, które nie jedną rzecz £ 
historii Palestyny wyświecają. W hotelu 


; ej OW I Prócz hotelu „Jordanu“, bardzo przy- | Jordanu zatrzymują się niemal wszyscy 
kiem, jakiem było przed kilku tysiącami |zwoicie zresztą utrzymanego przez Wę- |przajezdni; gwarno tu więc i wesoło w 
lat, — ale oko szuka tłumów idących |gra, i wielkiego hospicyum rosyjskiego, |czasis obiadu, jedni po angielsku, inni 


żadnych innych budynków nie ma. Ro- 
bo ką- 


po niemiecku, lub po francusku się roz- 
mawiają, stąd nie brak czasami starć 


panoramą schodziliśmy ciągle w dół i|piel w Jordanie stanowi niezbędną część| wynikających ze sprzecznych opini. By- 
trzy tysiące stóp zniżyliśmy się, bo róż- | pielgrzymki do Ziemi Świętej. Widziałem, 
nica położenia między Jerozolimą a Je-|jak wieczorem w wielkim ogrodzie tego | koniec obiadu kazała sobie pewna grupa 


rychem przeszło tysiąc metrów wynosi. 


cza i dziwna rzecz, że kiedy wszystko 


jąc kąpieli. 
rzali, bym si 
rzucił wodę, 


ne i bez trwogi 


wijącemi się, do Jerycho. 


miasto same, prócz 


| -m p dk 


łem się w ten basen, rozkosznej używa- 
Towarzysze moi nie dowie- 


czniejsza kąpiel, im więcej ciało zegrza- 


się drożynami, wśród samych ogrodów moj 


ospicynm odprawiali nabożeństwo I nie 


przypominających obrzędy der 


Pvd 


łem i ja Świadkiem takiej sceny. 


Niemeów o wybitaym pruskiem akeen- 


Opodal Jerycho jest basen Atn es-|zapomnę nigdy ruchó jednego] e dać SZe ńskb j 
Sultan albo Maana Elizeusza zwany, Zk rh EEUN Ragoo podne willa” Szampaiskiggo, ABY PAR 


który temu prorokowi wodę swą zawdzię- | wiszów. 


się pokazało wychylić tous. na cześć 
Bismarka, w rocznice jego SO urodzin. 


Niedaleko od źródła Klizensza wznosi | Oczywista vdmowiłem udziału w tej ma- 


Dzisiaj 


wskazują jeszeze miejsce, 


w tej okolicy solą jest przesiąknięte, zie- |się góra Kwarantany, na której Chrystus | nifestucyi, oświadczająe, że jako Polak 
mia nawet i wszelkie inne stramyki, to|40 dni i nocy pościł i przez szatana był = ów da 
woda tego Źródła jest słodka i przejrzy- | kuszony. 

sta. Nie mogłem się więc oprzeć pokusie, 
tropikalnem gorącem rozpalony i rzuci- 


nie mogę podzielać ich adoracyi. Wów= 
czas kiiku Hauowerczyków oświadczyło 
również, że uie mzją właściwie żadnego 


gdzie szatan Chrystusowi skarby Świata | Bcwcggrumd do picia tego zdrowia i w 


obiecywał, chcąc by się mu pokłonił. 
) Resztki murów i absydy Świadczą o tem, 
ę tak zegrzany w Zimnęąj|żə stał tu kiedyś kościoł. Dzisiaj próezjwstrzyiuał rozwój wolności i że go nia 
ale Ja już przez ks. Kneip- | kilku greckich anachoretów, a 
pa pouczony, wiedziałem, że tem skute- 


kilka minut zgodziło się wreszcie wiele 
osób na moje zdanie, że Bismark po- 


żyjących w| można uważać jako czynnik dodatni w 


grotach życiem pustelniczem, żadnych | życiu narodów. 


innych nie ma mieszkańców. Mimo to 
używałem Z rozkoszą | ę 


zimnej wody, a potem pieszo puściłem 


Ten epizod przypomniał mi żywo po- 


e rozpadliny nagich skał wielkie spra- |litykę europejscą, o kiórej się w Ziemi 


wiają wrażenie i wywołały w wyobrażni | Świętej, nie mając wcale psm w ręku, 


ej szereg obrazów. 


w Jerozolimie uskuteeznił, 


í Pod wieczór | Zupełnie 
słońee zachodzące gorące rzucało żary | dobrze ! 
Za dawnych czasów wegetacya tego | na te skały, których fioletowe cienie fan- 
grodu, zwanego „Miastem palm“, była |tastyczne tworzyły kształty i w miarę 
wspaniała, dzisiaj zaledwie jeszcze ta |jak się słońce zniżało, góra zdała się za- 
alea może o tem Eon: pojęcie, bo|ludniać żyjącemi postaciami, które się 

ilkudziesięciu nę- |rozpłynęły następnie i 
dznych lepianek, żadnego dda dów | Riot ; ję "PADA 
wielkości i okazałości nie zachowało. Po- 
łożenie nawet dawnego Jerycha było in- 
ne, bo leżało ono na zachód od dzisiej - 


(W Jerycho poznałem Amerykanina 
Blisa, który wiele ważnych wykopalisk 
a obecnie 


nie myśli a jak z tem 


Jan styka. 
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uznanych ogólnie rezultatów, a w koń- 
cu nie wyrobiła sobie dotąd metody 
przyjętej i prakiykowanej przez wszyst- 
kich, pracujących w tej dziedzinie. 

W jednyia punkcie tylko zgadzają 
się wszyscy socyologowie, że uprawia- 
nie sooyolugii jest kcniecznością Co 
do reszty zaś panuje zupełna anarchia, 
Drażliwi o swą niezależność naukową, 
każdy uważa się za uprawnionego, aby 
ngruatować na nowych zasadach socyo- 
łogię i przepisać motodę jej badania, 
Wielu z nioh idzie za głosem upodo- 
bań swych i przekonań, którym odmó- 
wić trzeba niestety naukowego ZnaCZE- 
nia. Niezmierna zaś zawiłość i nieprzej- 
rzana liczba objawów społecznych sprzy- 
ja ich uwidzeniom i podtrzymuje ich 
ilnzye. Niewątvliwie bowiem dla każdej, 


choóby zasadniczo jak najmniej ugrua- | 


towanej idei znajdzie się w miliono- 
wych objawach Żyoia społecznego po 
kilka faktów, które ją zdają się po- 
twierdzać. Niejedneniu takiemu Kolum- 
bowi socyologicznemu wyda się przy í 
jak najlepszej wierze, że odkrył jedyną | 
i prawdziwą drogę do rozwiązania za- 
gadnień sooyclogii. I tylko niezwykłe- 
go potrzeba będzie mu daru trzeżwej 
krytyki i wprost abnegaoyi, aby >rzy- 
znać i poznać, że poza fakiami ntwier- 
dzającemi go w falszywem muiemaniu 
o swej nieomylności, istnieje znacznie 
większa |liczba objawów niz objętych 
przez niego i wprost sprzecznych z jego 
zapatrywaniami. W teu sposób jest so 
Gyologia najma!ej nstałoną z nauk, naj- 
więcej mającą powabu dla umysłów, 
lubujących sią zasklepić w sd upo- 
dobaniuch, leoz niezmiernie wiele za- 
wierającą trudności dla tego, który po- 
kusi się dojść do stałych reznltatów i 
do materyału ddiog. 

Wieczne niedomagania i ciągłe nie- 
udane próby są widoczną przyczyną 
niedamegań socyclogii. Tema zaradzić 
Się stara socyolog fianouvki E. Durk- 
heim w dziela swem o ragułach meto- 
dy socyolcgicznej („Les rógles de la 
móthode sozyolog que, 1894"), Podaje 
w niem przepisy, które sam zastoso 
wał w wydanej poprzednio książce o 
podziale pracy społacznej („D.vision du 
travail social, 1893“) Durkheim rozu- 
muje, że do celu wieść może tylko je- 
dna droga, że obiór drogi tej nie jest 
dowolny i zgoła nie należy od upodo- 
bań socyologa, lecz wskazany jest ba- 
daczowi socyologicznemu, tak samo jak 
ohemikowi ifizykowi, przez sam przed- 
miot badania. Metoda  socyologicza 
Darkheima stosuje się do sposobu ba- 
dania zastosowanego z tak niespodzie- 
wanem powodzeniem przez nauki przy- 
rodnicze. Tą drogą szii niegdyś Bacon 
i Galileusz, zbierali liczne fakte obssr- 
wacyi, klasyfikowali je, rozbierali, do- 
chodzili praw ich wewnętrznych, lecz 
wystrzagali się narzncania faktom po- 
g!ądów swych. 

Pod jednym wszakże względem bu- 
dzą się wątpliwości. Warto sobie za- 
dać pytanie, czy metodę ogólną nauk; 
przyrodniczych zastosować można do, 
socyologi Objawy fizy: alne spełniają 
się przecież niezależnie od woli, Świa- | 
doiności i sumienia człowieka, a prawa, ! 


| 


| 


dział Montesquieu, wynikiem „natury j 
rzeczy*. Natomiast objawy socyulcgi- 
czne, zwyczaje, obyczaje, wierzenia, za- 
patrywania moralne, prawne i inne, 
czyż nie opierają się na woli i świa- 
domości ludzkiej? I czyż sccyologia 
nie będzie musiała w pierwszej linii 
odsznkiwać źródeł objawów tych w 
świadomości i z niej wysnuć wnioski | 
swe drogą rozumowan::. psychologi- 
cznego? Durkheim przeczy A potrze- 
bie i to jest najoryginalniejszy punkt 
jego zapatrywań. Socyologia według 
niego, jeżeli pragnie być nauką, przy- 
zwyczaić się musi, by uważać objawy 
socyologiczne jako przedmioty realne, 
jako „rzeozy“. Kużdy z nas widzi o0 
chwila nad sobą przymus obyczajów 
pewnych, praw i reguł moralnych spo- 
łeczeństwa, wśród którego żyje. Jest 
w nich zawarta potęga, która była 
przed nami i nas przetrwa, która opie 
ra się nam i nami włada. Czyż nie 
mamy uczucia wobec nich podobnego, 
jakbyśmy mieli na okół siebie przed- 
miotów? „Przedmioty“ te, będące ob- 
jawami sonyolegi cznemi, słuchają jak 
dzieła przyrody praw pewnych, które 


| 


ja. 


GAZETA NARODOWA z Qżwartku dnia 11 Lipca 1895. Nr. 190 


tylko cierpliwą i metodyczną cbserwa Ruskie sprawy duchowne. Urzędo-j Kradzież. Auskultantowi, p. Emilowi 
oyą wykryć można. Wieray myśli za |wa czasopismo konsystorza metropolitalnego | Kluk, skradziono z mieszkania garderobę 
sadniczej wyrażonej przez założyciela ogłasza pismo papieża z d. 20 maja b. r. męską wartości 20 zł, — Do mieszkania 
socyologii Augusta Coneta, pragnie|do episkopatu unickiego, którem uchwałylOnufrego Olech, kucharza w hotelu Euro- 
Durkheim, aby socyolog wyswobodził ruskiego synodu  prowincyonalnegoł pejskim, dobrali się złodzieje i skradli mu 
się z pod jarzma uprzadzenią aatropo-|zatwierdzone zostały. Między innemi czyta- kufer z garderobą wartości 50 zł. 
centrycznego tj. mniemania, że czło-|my w tem piśmie: „Mamy sobie za Nasz Wielką awanturę uliczną wyprawili 
wiek jest centrum wszelkiego bytu. obowiązek pasterski udzielić Wam hojną ifwczoraj przed gmachem głównej poczty, no- 
Gabryel Tarde, autor logiki społe- | zasłużoną pochwałę za to, coście z pobożną |towany złodziej Michał Ławryszyn i Jakób 
cznej („Logique gsooiale*) inaczej się |gorliwością zdziałali i wzywamy Was usil-lBielak. Obu aresztowaue, a przy Bielaku 
zapatruja na zasady socyologii, aniżeli |nie, abyście mocno trwając w świętem po-|znaleziono złoty pierścień, który skradł Ła- 
Durkheim. Nie jest przedewszystkiem A. 00 z zapałem trudzili się vkoło] wryszynowi i o który powstała bójka. Przy 
tego mniemania, jakoby sprawą naj- |spraw Bożych i Kościoła. Co j śli i nadaljŁawryku zaś znaleziono 14 kuponów od 
więcej naglącą było określenie reguł będziecie mieli na uwadze, pomnożycie Wa-|akcyi gal. Towarzystwa ubezpieczeń nr. 
metody socyologicznej. Jakkolwiek u-|sze zasługi u Pana Boga i podniesiecie pra-| 9.394, Ławryk podaje, że kupony te znajazł. 
znaje doniosłośó poszukiwań w tym kie- | wdziwe szczęście całego nujmilszego Nam Miły synalek. Adam Müller, szewe 
ranku, przekonany jest wszakże, Że | narodu ruskiego“ (totius nationis Ruihenae|yrzy ul. Kochanowskiego 1. 55, przypr wau- 
wysiłki nauki poczynającej dopiero byt | Nobis commendatissimae). dził swego 15 letniego syna, Adama, Jo 
swój młody nie mogą być skierowane Dalej ogłasza kousystorz metropolitalny, | polieyi, z prośbą o ukeranie. Miły synalek 
ku wyreżźnemu zdefiniowaniu zakresu że jak już członkom trzech kapituł ruskich | okradł go jeszuze 30. czerwca 1 znikł j 
jej badań. Socyologia ma według nie-| dozwolone zostało podczas obrzędów kościel-|z domu, a dopiero wczoraj przytrzymał go 
go o wiele pilniejsze zadania do speł:;pych noszenie ośmiograniastych biretów fio-|ojcjee przypadkiem na ulicy i oddał policyi 
nienia, aniżeli zastanawiać się nad sa- |]etowych (z kształtu podobnych do mitr) algo ukarania. 
mą sobą i nad swoją metodą. dachowieństwu katedralnemu takichże bire- Przejechanie. Około 6 wieczorem 
Niechaj pominie raczej tymozasem |tów czarnych, tak teraz nak:zano reszcie przejechał wczoraj dorożkarz nr. 259 w uli- 
wszelkie kwestye formalne i niech | duchowieństwa noszenie tychże biretów z tą cy Żółkiewskiej trzyletnie dziecko Hersza 
stwierdzi wartość swą rezultatami, tak |odmianą, że dziekzni i posiadający tytuł] ryejnszteina i uszkodził go w nogi i ręce. 
jak ruch objawia się posuwaniem Na- | radców konsystorskich mogą mieć na czar- Nomen omen. Wielką burdę wypra- 
przód. Rozwój dotychczasowy nauk ni- |nym birecie guzik fioletowy, Kształtu bire- |typ wezoraj rano w ul. Szpitalnej wyrobnik 
gdy nam jeszcze nie nwydatnił, aby tów zmieniać nie wolno, Michał Burda. Pobił i pokaleczył kamienia- 
najpierw nastąpić miało określ»nie megi Procedura cywilna ma być, jak wia- mi zamieszkałe tam trzy żydówki. Areszto- 
tody i drobiazgowe wykrycie regał, a! domo już s telegramów, w tej jeszcze sesyi wany przez policyanta rzucił się Burda 
dopiero następnie wyniki i rezultaty | Rady państwa uchwaloną a to na wieczor- w drodze na niego, zerwał mu numer 
zdobyte za pomocą skonstruowanej A lnych posiedzeniach, które wczoraj właśnie z piersi i chwyciwszy za szyję począł tak 
priori metody. Odkrycia nowe i meto- Izba posłów zaczęla odbywać, Neue fr. dusić, że policyant stracił już przytomność. 
da wspólnie się rozwijają Zazwyczaj Pyesse zwraca uwagę, że w projekcie przedło- Dopiero publiczność uwoluiła  policyanta 
zaś dopiero z odkryć wynikają reguły „Żonym przez komisyę stałą obu Izb znacho- | rąk opryszka i pomogła odprowadzić go 
metody naukowej. Czemuż więc nie po-'dzi się ogromna luka, nie ma bowiem po-|gq, aresztów policyjuych. 
zostawić socyologii swobcdnego rozwo- stanowień co do postępowania w sprawach Ruch pociągów ua salaku Stry|-Dro- 
W jakimże celu marny wymagać. mułżeńskich, Projekt rządowy wprowadzał hobycz i nu szlaku Stanisławów W oronieuka 
obecnie ścisłego określenia metody 80- w miejsce instytucyi obrońcy związku mał- j ostał przywrócony. 
vyologii, gdy nauka sama ledwo że do- | żeńskiego współdziałanie prokuratoryi, 00 Zjazd ks. Katechetów w Erako- 
piero się zarysowała w swych kontn- iutoli komieya odrzuca i cały rozdział Oj wyg, Otrzymujemy następującą odezwę z pro- 
rach ? Autor „Logiki społecznej" wbrew sporach małżeńskich skreśliła. Jak. Izba śbą o umieszczenie: Obecne warunki 8po- 
zaputrywaniom Durkheima utrzymuje, obecnie z tego wybrnie, niebawem się do- łeoznego życia i szkoły nowoczesnej doma- 
że socyologia nie ma żadnej analogii wiemy. gą się zmiany w sposobie nauczania i wy- 
z naukami przyrodniczemi, lecz jest je- Markiz bacąqąunchem, były minister „ABE religijnego. Ziaprowadzenie jakiej- 
dng z nauk moralnych , w śocisłem po- spraw wewnętrzuych przybył — jak duno- kolwiek reformy na tem polu nie jest wpra- 
zostejąca związku z psychologią, logiką s4} do N. fr. Presse — na dłuższy pobyt wdzie w mocy ks. Katechetów, ale to pe- 
i psychologią socyalną, poniewaź histo | do Galicyi a miavowice bawi obecnie w wna, że zdań wypowiedzianych przez ogół 
rya ludzkości nie jest niczem iunem dla' domu p. Władysława Fedorowicza. Katechetów i wniosków opartych na długo- 
Tardego tylko ilustracją owej społe- | Termin wnoszenia fasyj domowych letniem doświadczeniu i wspólnem porozu- 
oznej logiki i psychologii. nu r. 1896 nazn”czony jest do końca Bier- | mieniu się, władze dotyczące nie omieszkają 
Terde odznacza się tem, Że olkry-, pnia br. wziąć pod swoją rozwagę, Wszak Rada 
wać umie w objawach socyologicznych: Posiedzenie komitetu wycieczki do 
ukryte pokrewieństwa, tam, gdzie oto Poznania odbyło się wczoraj wieczorem, na] wata 
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nie wyklucza zmian zeza zmian następnych. 2) Wy- 
dawnietwo podręczników do nauki religii 
w gimnazyach i szkołach realnych. 3) Dzia- 
łanie katechetów w celu utrzymania karno- 
ści w tych szkołach. 4) Ożywienie praktyk 
religijnych dla podniesienia ducha religijne- 
go młodzieży. 5) Przywrócenie egzaminu 
z nauki religii przy egzaminie dojrzałości i 
określenie dokładne, czego wymagać przy 
tymże egzaminie. 6) A. Ustanowienie sta=( 
łych komisyj egzaminacyjnych dla kandy- 
datów na katechetów szkół średnich i wy- 
danie instrnkcyj szczegółowych co do kwa- 
lifikaeyj naukowych i pedagogicznych, wy- 
maganych od tychże kandydatów; B. Usta-|j 
nowiruie osobnych inspektorów duchownych 
dla katechetów. 7) Jak mają sobie radzić 
katecheci seminaryów  nanczycielskich, by 
przeszkodzić wkradaniu się zgubnych wpły- 
wow do tychże szkół, 8) Podręczniki do 
nauki religii w seminaryach nauczycielskich. 
9) Zaprowadzenie nanki religii w wyższych 
szkolach przemysłowych. 10) Nauka religii 
wychowanie religijne w szkołach wy- 
działowych. 11) A. Nauka religii i wycho- 
wanie religijne w szkołach ludowych wyż- 
szego typu, czyli miejskich; B. Zaradzenie 
potrzebie religii w szkołach ludowyh wicej- 
skich przez ustanowienie osobnych kateche- 
tów dla pewnych okręgów tychże szkół; O. 
Podręczniki do nauki religii w szkołach lu- 
dowych i wydanie pomocniczych katechez. 
Bliższe szczegóły poda program wiecu, 
który później zostanie ogłoszony. Będzie Ledy 
obfity przedmiot obrad; tylko Przewiel. i 
Wiel. Bracia jak najliczniej przybywajcie; 
niech was nia zrażają trudy, choćby dale- 
kiej podróży; nie my, ale sprawa ważna i 
uczciwa wzywa Was! Będziemy was ocze- 
kiwali z upragnieniem i przyjmiemy sercem 
otwartem i gorącem, a gdy się zgromądzimy 
w Imię Boże w celn tak doniesłym, będzie 
z nami i Bóg, bo ob ecał: „Gdzie są dwaj 
albo trzej zgromadzeni w Imię moje, tamem 
Ja jest w pośrodku nich!* (Mat. 18, 20). 
Karta uczestnictwa, upoważniająca zarazem | 
do bezpłatnego mieszkania w seminaryorm 
duchownem, lub w razie znaczniejszej liczby 
uczestników, po klasztorach, kosztuje 1 zł. 
50 ct.: pamiętnik zjazdu, zawierający spra- 
wezdanie z odbytych obrad, 2 zł.; udział 
w uczcie pożegnalnej 2 zł. Komitet prosi 
usilnie, aby Szanowni Bracia, którzy mają 
zamiar wziąć udział w tym pierwszym wiecu 
katechetów, zeohcieli jak najrychlej swoje 
przybycie zapowiedzieć, najpóźniej do 20 


| 


szkolna krajowa sama niejednokrotnie way- 
zwykłe dostrzegłoby jedynie wyraźna „którem guspodarzami wycieczki obrano: dra 


grona nauczycielskie, by jej w tej lub 
różnice. Dalej socyolog franonssi poslu ' 
guje się anaiogiami i w tym kierunku 
stanowczo za daleko się posnwa, sta- 
wiająs obok analogi uzasadnionych a- 
nałogie bez wartości i dorywczo po-; 
chwycone. 
Jeżeli o Durkheimie jak i Gabcyela! 
Tardem rowiedzieć można, że mim 
różnie w zapatryweniach i ożywionej, 


Plac. Dziwińskiego, prorektora polit.. jako 
| reprezentanta techników polskich; p. M. Mi- 
(chalskiego jsko reprezentanta Rady miejskiej 
ji Tuw. sirzeleokiego, p. Jul. Starkla jako 
(reprezentanta Tow. zachęty przemysłu kraj., 
| P. Stefana Kossutha jako reprezentanta te- 
„chników  pelskich, 


słowtów. 


nie 
a p. Jana Ichnatowioza | usunięcia, Wobec tego zjazd Katechetów 
o ijako reprezententa Tow. kupców i przemy-| stał się potrzebą naglącą. Aby tej potrzebie 


owej sprawie przedkładały swe wnioski. Ja- sierpnia. Zgłaszać się należy do przewodni- 


koż zgromadzenia nauczycieli szkół niższych 
i wyższych mogą się już poszczycić, że wy- 
dały pożądane owoce: zwróciły bowiem 
uwagę władzy i dobrze myślących obywa- 
teli na niejedne braki i niedostatki w szkol- 

wie, a przez to przyczyniły Bię do ich 


zaradzić, za zezwoleniem i pod opieką ks, 


czącego Komitetu, prepozyta kolłegiaty św. 
Anny w Krakowie. 
X. Dr. Julian Bukowski, 
przewodniczący. 
X. Dr. Paweł Rawski, 
sekretarz I. 
X. Dr. Franciszek Gołba, 


sekretarz II. 
Wylewy, Z Przeczycy, pod Brzostkiem, 


|. 
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pituły tarnowskiej, oraz wikaryusz rek 2) Wafel tunowakiej=drac wikarten je) 
ks. Łobosa, biskupa tarnowskiego, do KW- 
rego dyeoezyi Krynica należy, dokonał dol" 
6. bm. aktu uroczystego poświęcenia tyo 
organów, Po poświęceniu wyszła suma, ki” 
rą odśpiewał ks. Gruszka, a wśród sum) 
wstąpił po „Oredo“ na ambonę ozambelś: 
papieski ks. Franciszek Walczyński, kate” 
cheta i profesor gimnazyum tarnowskiego 
wypowiedział kazanie, pełne podniosłych p% 
glądów i nauk. E omas organy te jeascść 
niezapłacone, przeto po kazaniu urządzoj 
składkę, która | rzyniosła 56 sł. 32 ct. Na 
dowód, jak miłe ta uroczystość została przy” 
ętą i zrozumianą, niechaj posłuży i ten p0“ 
cieszający fakt, że po sumie zjawiła się " 
mieszkaniu ks, infułata reprezentacya gmiðf 
ze swoim burmistrzem p. Znamirowskim 
czele, która obydwom braciom i proboszćś0” 
wi miejscowemu składała podziękowanie 36 
tę niespodziankę, i jak mówiono, za te £0” 
dy duchowne. 

Gdzie się raki podziały ? Czym 
w Dile następujące doniesienie: „W Bohat- 
kowcach w pow. podhajeckim jest staw, 0% 
leżący do największych w Galicyi; i bywa’ 
w nim raków takie mnóstwo, że je aż d0 
Prus wywożono 1 był stąd ładny zarobek 
Ludzie też żywili się rakami i nie było nić 
łatwiejszego, jak złowić óćwieró raków 58 
pół godziny. Tego roku nie widać ani je” 
dnego żywego raka; jeśli się trafi rak, tO 
nieżywy.* Takie epidemia na raki nie 5% 
nadzwyczajuą osobliwością; przed kilkom® 
laty wyginęły były nagle raki w całych 
południowych Węgrzech. 

Epilog sądów o Bismarka. Ozytelni* 
cy przypomną sobie z przed kilku miesięcy 
zbiór sądów najgłośniejszych literatów 0 
Bismarku, ogłoszony w berlińskim tygodni- 
ku Die Gegenwart. Podaliśmy wówozas W 
tłómaczeniu najważniejsze głosy i zdani- 
Najświeższy numer Gegenwart  przynośl 
nam dodatkowo po wydrukowaniu owego 
zbioru zebrane jeszcze odpowiedzi na roze“ 
słane zapytanie: „Oo pan sądzisz o Bismaf“ 
ku“. Są one stos „nkowo mniej zajmując 
ale ciekawym jest dodany na końcu są 
niemieckiego powieściopisaraa i publicysty 
Teodora Fontane o wyniku tej jedynej W 
swoim rodzaju ankiety. Najniespodziewaniel 
bowiem dowiadujemy się zeń, co jeden £ 
najpoważniejszych przedstawicieli literackiego 
świata niemieckiego sądzi o Sienkiewicsl: 
którego odpowiedź na pytanie, co sądzi © 
Bismarku, drukowaliśmy we właściwym oza- 
sie w Gazecie Narodowej. Fontane pisze: 
„Wiadomym numerem waszego czasopiemó 
sprawiliście mi wielką przyjemność, My Niem* 
cy w naszej mądrości politycznej tak w po” 
chwałach, jak w naganach  wystąpiliśmyy 
równie słabo. Dosyć sadowolili mnie tylko 
v. Egidy i Max Nordau. Stanley jest zaj 
mujący, Spencera głos ważny, ale bezwsty* 
dny. Sienkiewicz jest wspaniały. Pobił o8. 
wszystkich innych o siedm długości konia: 


do swych zapatrywań politycznych. 
które niemi rządzą, są jak to powie- | CTED 5 4 Pe SISS 


Zərazem komitet, urządzający wycieczkę |biykupa krakowskiego zawiązał się w Kra- 
(do Poznana, wyd.ł uastępującą odezwę:|kowie komitet, który poczyniwszy wstępne 
Gdy zeszłoroczną wystawę we Lwowie Od-lprzygotowania, niniejszem odzywa się do 
dzalı Polacy z Wielopolski, żegnaliśmy wszystkich ka, Katechetów szkół średnich, 
„Do widzenia wj wygziałowycn i ludowych w kraju, jakoteż 
do byłych Katechetów, by w mającem się 
odbyć zgromadzeniu  zechoieli wziąć jak 
najliczniejszy udział. Pierwszy to wieo Ka 
techetów w kraju naszym! Od jego powo- 


obrony swego stanowiska przystąpili 
do zbadania zasad socyołogii bez uprze-; 
dzeń, to inni socyslogowie zbyt skwa: | 

pliwie do socyclogii mięszali swa po- | wi 
gla ay społeczno polityczne. w ich “A | ieh Berdecanein biu weus ; 
wodach wydaje się socycleg a nie być, (Poznaniu i czekaliśmy sposóbtej chwili, 
jnanką, budzącą się dopiero do życia, | by ziścić to przyrzeczenie wzajemnych od- 
lecz ukończoną i zapełnia określoną. | „jaj. Des mamy tę YE 
Grzeszą tu mianowicie socyal:śc!, BP stawie w Pcznaniu zajęły mimo twardych 
| TZY wszelkie objawy społecz Łie at sują warunków walki ekonvmieznej, poważnej zenia zależy dalszy rozwój myśli, zmierza- 
T T WIE polskich, świad- | jącej do podniesienia nauki i wychowania 
' Szące chlubniae o pracow:teści, przedsiębior- religijnego w naszych szkołach ; gdybyśmy 
|ozości i wytrwałości Polaków w pracy nad|tego zrozumieć nie chcieli, polepsz:nie wa- 
rozwojem gaunuuicany m. Wyjechać zatem runków, na które głośno się skarzymy, 


zboża, 


piszą: W nocy z dnia 7, ba 8. lipca wez- | Wogóle nigdy nio podobnego nie Sa 
brana górskiemi rzeczkami rzeka Wisłoka | mi się spotkać pod wsględem szerokiego 
wystąpiła ze swego łożyska, zalewając nad- (zmysłu historycsnega, choctaż on tylko po” 
brzeżne grnota plebańskie, dworskie i bar- | wieściopisarzem, pod wsględem pochwyceniś 
dzo wiele włościańskich. Szkody w ziemio. | Tzeczy i trafienia w samo sedno. Sąd jego 
płodach są ogromne, gdyż woda opadającej Stewiamm po nad wszystko oo rodzaja 
bardzo powoli, pozostawia przymuanięte szkiców i charakterystyk pióra naszych an< 
a na nich pełno mułu, żwiru i gielskich, francuskich i niemieckich hiatory- 
drzewa. Komunikacya a Brzostkiem  przer-| ków czytałem. Blednie przy tem ulubienie0 
AE mój Macaulay. Obawiałem się, że przy koń”. 

burze i grady. Gminy Berezów wyż-|9u wyjdzie Polak i to popsuje przepyszne 
szy i Tekuczę (pow. Kołomyja) nawiedziła) Wrażenie, ule cszezędził mi tej przykrości. 
w dniu 4. bm. szalona burza z gradem, To co napisał całkiem mnie upoiło; bo! 
podczas której — obok strat zuacznych w] prawda, bodaj dlatego, że jest tak rzadką 


może człowieka upoió, jak tlen“. 


KRONIKA. 


Lmców dnza 10 lipen 


Mienowania. Dyrekcya skarbu zamia- 


nowała adjunkta salinarnego Erazma Barą-; 


cza koncepistą a elewa górniczego Masy | 
wiliana Miszkiego, adjunktem. 

Minister oświaty zamianowuł Stanisławę 
Zaleską, starszą nauczycielkę 6 kl. szkoły 
żeńsk. w Przemyślu, nauczycielką szkoły 
ćwiczeń w seminaryum naucz. żeńsk. w Prze- 
myślu. 

Wiadomości dyecezyalne. Gr.-kat. 
arshidyecezya lwowska. Prezenty otrzymali 
księża: Ludomir Konstanty Zarzycki na 
Uście i Stefan Dunarowicz na Protesy w 
pow. żydaczowskim. Pochwalne listy vd ka, 
metropolity x prawem noszenia odznak ka- 
nonickich otrzymali Księża: Leon Lewicki 
paroch w Janówee, Leon Łącki w Dziewię- 
tnikach, Leon Rudnicki w Ozerczu, Cyryl 
Faciewicz w Strzeliskaoh i Michał Facie- 
wicz w Leszczynie, — Dziekanem dekanatu 


dnicki. 


— Wasza wysokość przybywa w po- 
rę, tem lepiej — zawołała podchodząc 


ido mnie. 


przygoda w podróży. 


Powieść 


Karola de Berkeley. 


(Ciąg dalszy). 


Hotel opuściłem o zmroku, gdy było 
juź ciemnawo Da ulicach ale gaz jeszcze 
i elektryczność nie zapalone. Na kurtkę| 
wdziałem długi płaszcz podróżny 1 po 
szedłem na obiad do oddalonej dzielicy, 
gdzie byłem pewny, iż mię nikt śledzić 
nie będzie. 

Po obiedzie zasiadłem na werendzie 
z cygarem w ustach i szklanką gorącego 
poRczu przed sobą, ale zakład zamknięto 
przed północą. Niewiedząc co z soba po- 
cząć, wziąłem powóz i kazałem się Za- 
wieźć na dworzec, gdzie spędziłem go- 
dzinę, oczekując na pociąg, którym od- 
jechać nie miałem przecie zamiaru. Stam- 
tąd dopiero poszedłem do miasta piecho- 
tą, nie spiesząc się. 

Powietrze było suche i czyste, ale 
zimno nader dojmujące. Śród ciszy zie 
mowej jasnej nocy, słychać było tylko 
odgłos moich kroków na zamarzniętych 
chodnikach. Gdy wchodziłem na con- 
trada del? Orso, biła właśnie pierwsza 
godzina. 

Na umówionem miejscu znalazłem już 


służebne markizy. 


— Cóż słychać ? 


— Tymczasem nie — ale obawiam 
się — pójdźmy prędko. 
 [raożys: się byle czego, jak zro- | 
sig  wótystułe kobiwiy! — odparłem 
śmiejąc sę. 
— Ja? — zawcłała. — Jestem z 
Costel Szu Pietro z Romanii a z moim | 


cjeem i bratem nie takie przeszłam nie- 
bezpieczeństwa w życiu. 
— (65% cię więc tak niepokoi teraz? 
— Tego popołudnia widziałam kil- 
ka podejrzane indywidua snujące się 


|po tym placu, a później koło naszego 


pałacu. 
Po przebieżeniu dwóch ulic, weszli- 
śmy na strada del? Pontaccio, który 
poznałem dobrze. Następnie kg 
ciemną, wąską uliczką, długą i pustą zu- 
pełnie kroczyliśmy ku dość silnemu świa- 
tłu w dali. 

W chwili, gdy byliśmy w połowie u-| 
liczki, na przeciwnym jej koń:u mignęły 
jakieś cienie. 

— Widziałeś pan? 
przewodzienelka. 

— Tak, cień jakiś... 
ruszył wiszącą latarnię ? 
Nie, w. wysokość, było ich dwóch, 
jestem pewna tego. A otóż jeden wsuwa 
się teraz w naszą uliczkę. Pozwól mi 
pan pójść przodem, gdyż mnia nie złego. 
spotkać nie może. 
wsze jednak przygotuj się pan na napaść 
ze strony tych dwóch ludzi! 

Noc była widna, 
kilkanaście kroków wybornie. 


szepnęła moja 
może wiatr po- 


Może się mylę; za- | 


widziałem tedy na 
Wkrótce 


! usłyszeliśmy niepewne kroki, jakiś ro- 


lopolan, uznać ich pracę, zagrzać do dal- 


szych zapasów z trudnościami, staje się dziślgę wiadomość o przygotowaniu wiecu reli- 


naszym obowiązkiem. A tem łatwiej przyj- 
ldzie nam go sp-tuićé, Że mamy się 
ido prastarej Ziemicy Piastowskiej, 
nam będzie możność powitania tych miejse, 
gdzie legły orlęta lechickie, gdzie Piast go- 
Ścił rzesze spragnione, gdzie grób św, Woj- 
cicha. 


Czyż wubee tego 


nie przyłączy się do 


nss każdy, komu to tylko będzie możliwem? | czasie, kiedy kaiecheci ze Świeżemi siłami 


Pragniemy licznym, a poważnym korowo- 
dem zagościć w Puznaniu— wzywamy przeto 
wszystkich, którzy te same co my żywią 
uczucia, ażeby się do nas przyłączyli. 
Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się 
wczoraj w domu p. Audrzeja Marconiego, 
prof. polit. Dziewięcioletni synek jego zbli- 
żył się niecstrożnie do korby studziennej, 


która w szybkim obrocie chwyciła chłopczy- Przedlitowii, atoli Komitet zasiąguąwszy 


nę i rzuciła nim o ziemię tak silnie, że 
chłopak poranił sobie głowę i złamał kość 


stan chorego chłopca nie jest groźnym, 


EEE R a T a a a y 
| 


dzaj śpiewa z pomrukiwaniem i na dwa- 
dzieścia kroków przed nami ukazał się 
człowiek rozmawiujący głośno do siebie, 
chwytający się muru co chwila — wi- 
docznie pijak jakiś. Ming? nas nie zwra- 
cajać uwagi 1 poszedł pośpiewując dalej. 

Moja przewodniczka zatrzymała się i 
| przytuliła w murowanem zagłębieniu 
przy jakiejś furtce. 

— Stań tu, wasza wysokość, przy 
mnie — inaczej, przy świetle płynącem 
z placyka, spostrzedz nożna, 


l 


wieka. 
— Ależ to pijak z pewnością! 


kłość. Udaje tylko. P 


ciągle za mną, poznałam go po rudej koń 


brodzie. kapelusza na bukier i zupełnie 
nagiej szyi. Popatrzmy teraz, co z sobą 
! zrobi. 

Obey dowlókł się do początkn ulicy, 
na rogu wahał się chwilę, obejrzał się| w 
kilkakrotnie, może podejrzywając, że 
śledzimy jego ruchy ; nareszcie zniknął 
w stronie strada del Pontaccio. 

Przyznam się, iż sam już zaczy- 
nałem podejrzywać coś niedobrego; na- 
stępnie opanowało mię uczucie gniewa 
i wstydu, rzekłem też z pewnym prze- 
kąsem w głosie: 

— No i cóż? dla czego nie idziemy 
dalej ? 

— Bo tam istotnie teraz niebezpie- 
czeństwo. Drugi z tych bandytów Został 
na placyku oświetlonym, « kto wie, czy 
jjest sam tylko. 

Czy murkizie co zagraża ? 
Nie. 
— Pewna jesteś tego? 


do Poznania, uścsnąć serdecznie dłoń Wie-| może nie prędko mogłoby nastąpić! 


„Wybrać jęcie we wszystkich tych sferach naszego 
że daną |gpołeczeństwa, które dobrze rozumieją, jak 


chodorowskiego mianowany ksiądz Leon Ru- |ęsłona Dr. Ziembicki dokonał operacyi, a|twarta : uchwała bowiem wspomniana je- 


| 


iż ze| San Marco, 
sobą rozmawiamy. Poznałam tego ezło- |eu, dalej zuś grupu 


Nie więcej niż ja i wasza wyso-| nęliśmy przed niskie 
Przed godziną szed|rze dość wysokim, 


— Zupełnie, wasza wysokość; ale 


Komitetowi dodaje otuchy ta okoliczność, 


gijno-naukowego znalazła sympatyczne przy- 


ważne zadanie ma szkoła do spełnienia, 
zwłaszcza w czasach obecnych — pod 
względem wykształcenia i wychowania reli- 
gijnego. Zjazd odbędzie się w Krakowie w 
dniach 27., 28. i 29, sierpnia, a więc w 


wracać będą do prucy; w ciągu roku szkol 
nego Komitet nie chciał ich odrywać od 
zajęć szkolnych, jak znowu nie chciał prze- 
rywać im upragnionych i potrzebnych feryj. 
Przedmiotem obrad będzie: 1) Zmiana pla- 
nu nauki religii w gimnazyach i szkołach 
realnych. Wprawdzie oo do planu dla gim- 
nazyów zapadła już uchwała Episkopatn 


wiadomości w tej sprawie, może oświadczyć, iż 
dyskusya nad tyw przedmiotem jeszcze o0- 


szoze nie została urzędownie ogłoszona i 


pan nie powinieneś narażać się. Odłóżmy | — jak dobry, 


wszystko na inny wieczór. 
— Stanowczo nie; o siebie nie oba- 
wiam się. 

— Niech się więc dzieje wola boża ! 
— odparła przesądna Romanke. 

Poszliśmy dalej. 

Przed wiiśold z uliczki moja prze- 
wodniczka wyjrzała na placyk, ale był 
zupełnie pusty. Tworzył czworobok wy- 
dłażony. Z jednej strony stał kościół 
z drugiej tylko fasada pała- 
domów. Zwracając 
się na lewo, poszlismy wzdłuż muru, pô- 


źniej na prawo i na rogu placyku sta- 
mi drzwiami w mu- 


na którego drugim 
cu wznosił się pałac markizy. 
Wszystko do koła było spokojne; po 
otwarciu tych drzwi znaleźliśmy się na 
obszernym dziedzińen. Po przebyciu kil- 
ku marmurowych stopni w głębi, prze- 

wodniczka wzięła mnie za rękę i popro- 
wadziła korytarzem wśród istotnie egip- 
skich ciemności. 

Następnie uczułem pod stopami wy- 
godne, wysłane kobiercem schody i na- 
gle znaleźliśmy się w ładnie przystrojo- 
nym przedpokojn. Na kominku gorzała 
mała lampa. 

Służebna markizy wzięła ją i wpro- 
wadziła mnie do salonu w rodzaju mo- 
dlitewni. 

Zaledwie tam znalazłem się, gdy 
uniesiono zasłonę w głębi i markiza 
wyszła na moje spotkanie tak szybko, 
wyciągając do mnie obie ręce, iż zale- 
dwie miałem czas zdjąć kapelusz i rzu 
cić na jakiś fotel mój paletot. 

— Ach, jakże pan musisz być dobry 
— zawołała swym pieszezonym głosem 


zasiewach — zdarzył się i wypadek śmier- 
ci od pioruna. Zabitym został mianowicie 
trzynastoletni chłopak Piotr Negrycz, 

Gminy Gruszów wielki, Żabno, Smyków 
wielki, Zdżary, Luszowioe i parę innych 
(pow. Dąbrowa) padły w d 2 bm. ofiarą 
gradobicia. Straty przenoszą kwotę 10.000 
zł. Najwięcej ucierpiało 30 gospodarzy ze 
Swierza ad Luszowice i właściciel obszaru 
dworskiego tamże, grad bowiem wytłukł im 
wszystko niemal do szozętu. 

Z Krynicy piszą: Krynica ma jnż 
swój piękny kościćł zdrojowy, ale dotąd nie 
ze wszystkiem wewnątra urządzony. Oprócz 
jednego ołtarza, jednego konfesyonału, am- 
bony i kilku ławek, kościół ten świeci zre- 
sztą pustkaini, Dzięki zabiegom proboszcza 
z Muszyny ks. kan, Andrzeja Gruszki, do 
którego parafii Krynica należy — i dzięki 
ofiarności katolickich gości kąpielowych spro- 
wadzono w bieżącym sezonie kąpielowym z 
fabryki zaszczytnie znanego organmistrza p. 
Śliwińskiego do tegoź kościoła nowe organy 
za 1.050 zł., a bawiący tu na kuracyi ka 
infułat Stanisław Walezyński, prepozyt ka- 


żeś przyjść raczył! Nare- 
szcie jesteś! Od godziny nie wiem, czy 
żyję... Ale nie było niebezpieczeństwa, 
Beppino ? — dodała, zwracając się do 
służebnej. 

— Obecnie Żadnego, pani markizo; 
nie trzeba jednak, aby jego wysokość 
pawił tu dłużej nad pół godziny, 

— Bądź spokojna. 

u Następnie, biorąc mnie za rękę, rze- 

R: 

— Pójdź pan do moich apartamen- 
tów. Tak pragnę cię mieć u siebie... 

I poprowadziła mię przez korytarz do 
pokoju wysokiego, umeblowanego z prze- 
pyclein. Sprzęty były w nim stare, sty- 
lowe, a nu ścianach niesłychanej warto- 
ści makaty rozwieszone, W wielkim, mo- 
numentalnuym kominie gorzały jasno trzy 
ogromne polana buczyny, jak w zimie w 
Paryżu w muzeum opactwa Cluny. 

Gdyśmy weszli, rzuciła najpierw cie- 
kawe spojrzenie na mój strój myśliwski, 

— RO wybornie | — zawołała, kla- 
szeząc rączkami. — Ach, jakie to pra- 
ktyczne, jaka myśl przedziwna | 

Podsunęłu mi wygodny fotel tuż przy 
ogniu — zmusiła usiąść 1 nagle: 

— Nie, wstań pan jeszcze — proszę ! 
zawołała jak kapryśne dziecko. 

Gdy uczyniłem zadość temu żądaniu : 

— Pójdź pan tu — dodała — stań 
an obok mnie i patrz teraz. 

EC przed ogromnem źwiercia- 
dłem Świece z dwóch świeczni- 
ków zalówaty nas potokami różowawegu 
światła. 

— Patrz że panl.. prawda, 
sznie wyglądamy tak obok siebie. 

Wsunęła rączkę pod moje prawe ra- 


że py- 


nomowana wśród naszej publiczności, zosta” 
ła przeniesioną z ulicy Kilińskiego na ;lao 
św. Dncha pod l. 8. 


— 


OFIARY. 


Młodzież polska szkoły resluej TII, B 
we Lwowie złożyła na fundaoyę im. Ko 
ściuszki za pośrednictwem administracji 


Gaz. Nar. 6 zł. 14 ct. 


Z teatru. „Wicczór trzech króli“ 
Szekspira zapełnił” wczoraj teatr letni po 
brzegi, 60 jednak bardziej niżeli Szekspiro- 
wi zawdzięczać należy występowi pani He- 
leny Modrzejewskiej. Jak zawsge bohaterką 
wieczorn była nasza znakomita artystka | 
zbierała oklaski bez końca, Artyści nasi 
tworzyli wozoraj doskonałe ensemble i pu- 
bliczność bawiła się wybornie, Dodać mo- 


Cukiernia Żurowskiego, dobrze 
aaa Di l dE 1 m0 1, „ |masa o AB 


mię i rzekła ze ślicznym ruchem swej 
czarownej główki: 

— Prawda, jaki pan jesteś wysoki; 
przy tobie wyglądam jar dziecko. 

Patrząc na to cudne oblicze, iskrzące 
się oczy pełne jakichś tajemniczych za- 
ćhwytów, ogarnęła mnie duma, iż może 
wystarczało tylko wyciąguąć rękę, aby 
posiąść ten skarb żywy. Niezdująe sobie 
sprawy z tego co czynię, ująłem tę py- 
szną, jak dłutem Canowy rzeźbioną gło- 
wę w moje dłonie... 

Nieopierała się wcale, w jej oczach 
jednak wyczytałum zdziwienie i pewien 
niepokój ze smutkiem połączony. 

Trzymałem ję tak chwil kilka patrząc 
z zachwytem na rumieniące się oblicze ; 
potem opuściłem dłonie i cofając się o 
kilka kroków : 

— Daruj mi pani — rzekłem zmie- 
szany Śmiałością — Daruj przyjacielowi 
tę chwilę zapomnienia. | 

— Ohętnie; wszakże jesteś nim z pe- 
wnoŚciĄ, prawda? — odparła łagodnie 
ujmując moje dłonie. | 

— Tak, i na zawsze, 

— Ach, gdybyś pan wiedział, co cier- 
piałam nie widząc cię przez dwa dni 
całe! A byłam przytem chora — mój 
lekarz wróżył już jakies zapalenie... 

— A teraz? 

— Nie ma już niebezpieczeństwa, ale 
przez kilka dni zakazał mi wyjeżdżać i 
w ogóle opuszczać mieszkania. Wracająe 
jednak do siebie — to istotnie w śmier- 


telnej jestem trwodze i czynię sobie wy- 
rzuty, iż cię tu sprowadziła m. 


(C. d. a.) 
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wkrótce |stępowy rozwój 
dzinach państwo 
pierwszyc! 


we wszystkich dzie- 
wego życia Jeden z 
' projektów, jaki rząd przed-|-mkołyś. Piz 
łoży skupczyrie, doty: zy przywrócenia | Birnreither, 
publicznego bezpieczeństwa. Amnestyo- | ozem 
wanie osób, skazanych w procesie Ce- 
inacza, wywarło w kraju dobre wra 
enie, 


żemy, że „Wieczór trzeci. króli“ 
nownie. | 

io orig GL Ji wystąpi 

dziś w „Odecie”, Jest to jedna z najpięk- 
niejszych ról znakomitej artystki, piora 
wszędzie zachwycała publiczność, nOdeta“ 
przez długi czas stapowiia tryumf artystki 

| w Londynie i w Ameryce, „Występy pani | ż 
Heleny dobiegają już do końca, W przy. 
ssłym tygodniu genialna artystka opuszcza 

| Lwów, aby znowu rozpocząć wędrówkę arty- 
| styczną po Ameryce, dokąd zaaugażowaną 
| została na trzy lata. W szeregu kreacyj, 
które pani Modrzejewska grać bedzie w A- 
meryce, znajduje się i „Debora“, Ostatnie 
występy paui Modrzejewskiej niewatpliwie 
tentr przepełnią. 


n 


e“. 
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które 
Cała lewica nie- 
y|miecka została skonsygnowaną, wszyscy 
Wiedniu zostali 
ni do przybycia. 
Wiedeń d. 10. lipca, 
Na wczorajszem wieczornem posie- 
niu Izby posłów rozpoczęto debaty 
nad procedurą cywilną. Przemawiało 
P-|tylko trzech mowców, a dziś mówić 
będzie Madeyski. Mowa Jego budzi 
w. kołach poselskich wielkie zacieka- 
wienie. 


Dziś, gdy zdaje się być rzeczą pra- 
wdopodobną, 
godność prez 
= | Izby obrachunkowej 


Ostatnie wiadomości. 


odbyło się onegdaj zgromadzenie staro- | szej 
azesk 


a EE 


Neue fr. Presse, która niedawno je 
szcze, gdy redaktorowie jej sądzili, iż 
za plenerowskich ozasów będą wielko- 
rządcami w ministerstwie skarbu, nie 
miała dość słów pochwał dla uczciwo- w 
partyi kon-|gej, bezinteresowności, poświęcenia i Tutejsze wła 

serwatywnej, która jedynie może się| zdolncści p. Plenera. uszczypliwie teraz |wielkiego osz 

wykazać pozytywnemi rezulttami. Ła- | powiada: „Prezydent naj 
| two byłoby podstawę do porozumienia | Izby obrachunkowej nie 

i zjednoczenia wszystkich stronnictw 
czeskich znależć na podstawie dążenia 
do rozwoju gospodarskiego, narodowo- 
ekonomicznego i przemysłowego. Mo- 
wca wzywał młodoczechów do zgodne- 
go działania, wykazując, że teraz od 
ich postępowania zależy _niedopuszcze- 
nie niemieckiej lewicy do ponownych | p 
Jako najważniejsze zadanie 
podniósł ks. Schwarzenberg: staranie 
się o rozszerzenie kom 


cyi sejmów. 


stawa o przymusie stemplowym dla lo- 
sów Zagranicznych, puszczali takowe w 
obieg. Na trop oszustwa wprowadziło 
policyę wielkie zakupywanie użytych 
z r. 1889. Podobne oszustwą 
Krakowie, gdzie 
kilku żydów giełdziarzy are- 


Re- | sztowano. 


Ho- Wiedeń 4d. 10. lipca. 
Jak słychać, w decydujących kołach 
wojskowysh noszą się z zamiarem re- 
płacy oficerów sztabowych , 
zwłaszcza majorów i podpułkowników. 


Hambarg d. 10. lipca, 
B'smark w gwałtowny sposób wy- 
attu pełny |stąpił w Iłamburger Nachrichten prze- 
Tn dla|ciwko tym, którzy opowiadali, iż on 
MEpIAW I poluje za lukratywnemi posadami dla 


swegn Syna. 
(Tełegramy Uaz. Nar.) Ea pl 


lig), że była to właściwie Sofia d. 10 ię 
tiie A Y Ma uliczna Włochów. z . Wiedeń d. 10. lipea. Bawiący w Petersburgu prezes so- 
Francuzami, która jedynie dla braku Jaj Zapowiadane przez wszystkie pra- brania Todorow Jokio tale aia 
kichkolwiek organów bezpieczeństwa pu-|wie pisma mianowanie Plenora prezy- 


prezesowi gabinetu Stoiłowowi do Sofii, 
jż deputacya brłgarska była w sobo- 
tę na andyeneyi n minie 
a: ą granicznych ks. Łobznowa. Metropolita 

je Nira Klemens rzekł, że cały naród bułgar- 
brachunkowej nie|SKi pragnie jak najrychlejszego nawią- 
ną z piastowaniem |zania napowrót stosunków ze swymi 
św moj wigo a wyboru | 0*Wobodzicislami, a ra to odpowiedział 
Gtwo AWwI1cy albo bogate Łobaao , że jak i z0- 
zeopatrzenie a jako czło m M k R Pa PA PASA 
czony wybrał to ostatnie. Y stosun JP'omatyczne między 
inister żadnych wyjaśuień podać] W każdym jednak razio należy wycze. Rosyą a Bułgaryą, to jednak w sym- 
rego ministe kać, czy zapowiadane mianowanie Ple. |patyi i życzliwości Rosyi dla Bułgaryi 
nie może. nera prezydentem Izby obrachunkowej |nie zaszła Żadna zmiana. 

grad d. 10. lipca, 


i j jakie odbiera | nastąpi. = 

Według informacyj, Ja gram GR Praga d. 10 lipca. h el 
je panier T serbskie- h wysłali do Ple- ab yy okazuje, władze tureckie 
wego, PE EG $ słowach: praca, j nera pismo, jego aresztowały w Skoplu Pelia 
go, da się skreśli wy- | Jednego Stojanowa, ale kilku Bałgarów 


d ikaó będzie | wielkie zasług 
porządek i prawo. Rząd unikać bę O DA i to pod zarzutem zdrądy stanu. Także 


szeń, a  przyrzeknie |rażają nadzieję, i 
dr ob jest zdecydowany stanow- | czele lewicy. jeden biskup bnłga-ski ma być poszla- 
K) 


blicznego przybrać miała poważniejsze|dentem najwy ższaj wspólnej 
rozmiary. przybźwszy na |chunkowej, 
miejsce, zastali już jednego zabitego iroko i długu 
kifku raunych. Ambasador włoski Tor- 
nielli udał się natychmiast do ministra 
spraw zewnętrznych Hanotavx, aby od stronnictwa lewic 
p zasięgnać informacyj. Hanotaux|wiem ws 
a a mu swoje ubolewanie i pod|inoże być połączoną 
2e m formaloym oświadczył. że mandatu ; Pie 
AR . olityczna wydała już zarządze- | albo kierowni 
= kilka osób już uwięziono 1 wyto-|dożywotnie 

„A4 śludztwo, aż do ukończenia któ-| wiek dcświad 


Izty obra- 
tkich sze 
l'erze dopiero 
dlaczego Plener zło- 


jest przez wszys 
) omawiane. 
pojmują wszyscy, 

żył mandat i zrzek 


tra 
s 


Språw zu 


pólnej Izby o 


Niemoy w Czochac 
w którem uznają 

i dla stronnictwa i 
iż znów zobaczą g 


ió. Zresztą zasady partyi po kowany. 
Rack LASKE kd m r : Petersburg d, 10 lipca. 
WETO Dadsje. 6 oniyi. Rada panstwa. Carat zamyśla dopomódz Czarnogó- 
taraó się będzie o utrzyma nyála > 
speed D nakon ze wszystkiemi rze do po dniesienia ao g 
nie dobrye a na wewnątrz o upo- (Telegr. „Gaz. Nar.) na bardzo lichym stopniu stoi. 


mocarstwami i 
rząđkowanie finansów państwa, wpro 
wadzając możliwe EE w wa 

inistracyi, d:lej o podniesienie sto- ] ) 
ków o A kraju i o po-|łudniowego posiedzenia 


i i Rzym d. 10. 1; 
Wiedeń d. 10. lipoa. . . lipca. 

W dalszym ciągu wczorajszego po-| | Słynny badacz Afryki, hr. Salabe 
Izby posłów ni otruł się w Stradelli z nędzy, Ode- 
m oU 
objął 
Żołnierz w wale 
stanowił bronić 
Cisę. 

W korpusie jego 
polskich, dowodzo hb 
nymi byli jako 
Tehórznicki 


Zajęcie Koszyc przez Sehlicka i posuwanie 
się jego w głąb kraju spowodowało ds 
dowy do energiczniejszego działania. O ed 
jwęgierskie cofuły się po nieszczęśliwych po cz 
kach pod Forró i Szikszó do Miszkowca (Mis- 
kolcz), gdy wreszcie w pierwszych dniach sty- 
cznia 1849 r. nadciągnął sam Messuros, któremu 
rząd polecił wstrzymanie dalszego pochodu 
Schlicka. W razie bowiem, gdyby Austryakom 
„udało się przedostać nad górną (isę, to suadnie 
mogli byh uprzedzić sejm i całouków rządu w 
przybyciu do Debreczyna.  Messaros zebrał kor- 

[Oląg dalszy.) pus dwunustotysięczny, dvbrze NE rojon i, dupa 

Zanim jeszcze organizacya tych oddziałów | niewyćwiczony i Źle o p. 8 "M 7 
anim je feldmarszałek hr. Seblick|z M szkowca na Forro i uyiezkę, i i, sat 
a ol Dukli w granice Węgier ij dbiu czwartego styczn'a pod ei SB Aj 
wtargnął od RAE zbliżał się ku Koszy- górujący nad Węgrami i liczbą dzia pri 1 50 
A e bi u pułkownik Pulszky, |kal.bru i wyrobieniem żołnierza, przyjęli ataku- 
com. Wysłany przeciw a strategi: jących tak gwałtowną kanonadą, iż o owa 
BOW stawić szoło nieprzyjacie- | wsz-zął się popłoch w szeregach powstanczych. 
Pozy Za przykładem Świeżo zorganizowanego 


Pogrom. 


Opowieść dziejowa z 1849 r. 


Przez 


Stanisława Schniira-Peplowskiego. 


za każdą 


dywizyi węgierskiej, 
gim stycznia 1849 r. 
pozycyi bardzo obron 
stur. 
wojska 
nader gęsta 
Część legionu 
dyswizyi Bułharyna, 
ludzi 
pod Tarczał. 
za drugą a ni 
ciu walki i żołnierze już 
wania jadła, 
dnie Schlick 
(Tarczal, zaś jn 
grów równocz 
| tórego stano 
przyjaciół, w 
niu oka wzgórze, o które 
było zdobyte, 
Młodzież p 


zasłaniała 


cznemi i postanowił stawi 


A ta w 1stocie s : 
E" na eee „BE T ob-|dywizyonu huzarów, który przerażuny eksplozyą 
wielce obronna, p 


NE >c.. iż óre|£Tanuta pierwszy umknał z pola bitwy, poszło 
sadzenia sił znacznie rE Wika. wojsko (ok, Stracono dziewięć palę 
RE bene 3 otradiiości coba] wile pakunków i kilkuset ludzi. I zów Polacy 
Schlick w dniu 11. EW. rów zajęte i zrę- jidąe w tylnej straży zwyciężonych, A SIę Da 
szedł stanowisko przez | Koszyc. Na ten |Sieli z następującym silnie nieprzyjacielem. | z 
genami | naci odciął ic sztabem pierwszy | wodzący bateryą artyleryi porucznik Z mi 
widok Pulszky wraz 2 swym rzykładem wodza |uprowadej, z sobą uawet zdemontowane działo, 
zwrócił się do agar AA przewnżuńe z po- |zaś oddział strzelców Rembowskiego, odcięty od 
poszedł niebawem cały T zi km Polaków, li- | głównego korpusu, przerzynać się musiał do 
spolitaków złożony. mówi aku koni wal-; Miszkowca bocznemi drogami, wśród. ciągłego 
cząca stu niespełna ludzi A iekiego, spełniła | pościgu Austrynków. Messaros opróźnić musiał 
OO aE yra Te iadt oddziału i, Miszkowiec i cofuął się pod Tokaj, broniąc prze- 
Pac Su e IRE faita. odparła | prawy przez Cisę. Poniesiona klęska a c 
pódi Bafa du M A szwoleżerów, wysła-|go do działania w BO. Ueda 
gd w roi za ck zk ocaliła honor mło-|się przeto na swe stanowisko c AM, KR: 
dej armii. Za ten czyn wuleczny chorągiew pol- | działu wojny do Debreczyna, zaś <a wo Żeniu, 
skiego oddziała otrzymała odznakę honorową, jarmii północnej powierzył pułkownikowi Jerze- odebra 


zaś Tchórznicki order węgierski trzeciej kl 


woli kapitana 


by mu podał rękę 


emawiali pp. Wiedersperg, 


do rozpraw|gowca Evargelisti, który w skutek te- 


swe obowiązki. Klapka, d 
e z powstań :ami 


nych przez Idzikowskiego, czyu- | dzone 
saraoistni 


O godzinie czwartej rano wystąpiły już 
węgierskie na linię bojową, choć mgła 


polskiego, odkomenderowana do 
zajęła w sile około trzystu 
wzgórze koło winnie, rozciągających się 
Tymczasem mijały godziny jedna 
przyjaciel nie myślał 


gdy po godzinie dwunastej w polu- 
z głównemi siłami podstąpił pod 
na jego brygada zaatakowała Wę- 
eśnie pod Keresztur. Bułharyn, na 
wisko zwrócił się 
ysłał Poluków na ba 


od wodzą Idzikowskie 
odparła nieprzyjaciela, lecz nadto wzi 
austryackiego, Pa 
y WJ-| prowadzony do Bułharyna, bł 


e é nie rozkaże. Jakoż nietylk 
<a Klapce, który w dniu szesnastego stycznia | wał jeniec, ale i sporą gotowiznę, 


Wiadomości giełdowe. 


Lmów, dnia 10. lipca 1895. 


Akeye za sztuke : Kalej gal Karola Ludwika 
od 200 zł, wa. k. 22250 do 225-50. Kolej Twow.- 
Czern.-Jasska po 200 zł. 


Porucznik kawaieryi włoskiej Blanc 
został za ciężkie zmeltretowanie szere- 


go Mmari, w trzeciej instanayi skazany | Banku bipotecznego pó kl AO W, 

To: z s A „||7—- Banku kredyt. galie po 200 zł w. A. 

na, ifzypmiesjące fortecy q 25.000 fran 210'-- do—-— Akeye garbarni Rzeszowskiej po 
ków cdszkodowania dla jego rodziców. n” zł. 200:— do 203: -. | „aa R 

av aw. isty zastawne na IVO zi. Banku ipot. ga 

Proces ten toczył się dwa lata i ko 30, 4 w40 |sf E ER -50 2 16% 

sztował porucznika przeszło 80 tysięcy | pram 11030 do ill—. ta'l los. w 50 lat 


100:60 do 10130. Banku krajowsgo 41;,0/, los, w 
51 lat. 101— do 101:70. Banku krajowego 4/ 
los. w 57 lat. 08-— do 98:70, Towarz. kredyt. gal. 
ziemsk. 40, (l. emisya) 98°50 go 9920. 407, Tos 
w áli lat. *R20 do 9890, 40/,_los. w 56-lątach 
9820 do 9890. 44,0, los. w 52 Ia: ‘— do 


Ubligi za 100 zł: aije. fu 


franków. 
Paryż d. 10 lipca. 
Izba deputowanych francuska 394 
głosami przeciw 130 przyjęła nową 
ustawę o podatku wódczanym, pod- 


nduszn propimaeyi 


wyższającą teu podatek na 275 fran- nego 47/, ky do, s Bukom, Badu pro 
n g : N „jpinacyjnego 5%, 102: 0 — —, Kom. banku 
ków od hektolitra altoholu. Nadto apo Eiras 5 w. a. II. em. u20 do 10290, 
iono rząd do wn'esienia w ciągu Pożyczka krajowa 6%, w, s, 165, 4 ; 
gor" f ; zi 4 10060 do 10:30, 4€, 2 roku Isyj 4810 


j 4%: b 
de 9880 4%, po 200 koron == 100 zł. ©. a. 7 
roku 1893 9820 do 98-90. 

Losy: Losy miasta Krakowa 2650 do 2850 
Losy miasta Stanisławowa 43— d 
Monety. Dukat 
| leondor 957 do 9:67 


sześciu miesięcy projektu ustawy, za- 
prowadzającej monopol wódozany. 
Paryż d. 10. lipca. 
W ambasadzie angielskiej odpra- 
wiono wszystkich służących Francuzów 


o —=—, 


Wiedeń d. 10, lipca. 

> dj (Teiegram Gas, Nar) 

dora. Francuzi ci słażyli po najwię-|_ Po zamkujycia giełdy połudziówej HOtowALO 
i 


kszej części po 10 do 15 lat jEredyty 40637  wągier bank kredytow; 


lomhardy 4740 (112 14) 
4640 (143:88), węg. rept 


wa mocarstwa, aby co do Macedonii: węgierska renta złota 10 
postępowały tak samo jak co do AE fs 
menii, które to porównanie jest niedo- | tz 
rzeczne. Odpowiedź bułgarska może 
popsuć stosunki między Bułgaryą a 
Portą. 

. Times donosi z Konstantynopola : 
Porta gotowa zamianować czterech je- 
szeze biskupów w Macedonii (jakich ? 
czy samych bułgarskich, czy także 
serbskich?) Ambasadorowie Niemiec i 
Francyi radzili Porcie zachowywać się 
przyjaźnie wobec Bułgaryi. 


Dział ekonomiczny. 


Posiedzenie Izby handlowo-prze- 
myśsłowej odłyło się wczoraj, pod przewo- 
dnictwem p. Marchwickiego. W sprawie 
zwrotu cła przy zbożu sprowadzonem do 
zmielenia z zagranicy, uchwaliła Izba na 
podstawie przedłożcnych jej odpowiedzi na 
rozesłane kwestyonaryusze przedłożyć mini- 
stecyum opinię, iż zwrotu cła nie należy 
znosić, lecz uprosić rząd, aby odniósł się do 
rządu węgierskiego o uchylenie nadużyć w 
Węgrzech przy obrocie mlewa. Na propozy- 
cyę luby handlowo przem. w Linzu, aby 
Czynności biur wywiadowczych w sprawach 
kredytu kupieck, przyjęły na siebie Tuby 
bandlewo-przemysłowe, odpowiedziała Izba 
przecząco W sprawie święcenia niedziel 
uchwałono wniosek sekcyi handlowej, aby 
wnieść przedstawienie przeciw nowemu roz 
korządzeuiu o święceniu niedziel tak, iżby 
Praca niedzielna trwała tylko jednorazowo 
do godziny 1. popołudniu. Załatwiono nadto 
dość znaczną liczbę spraw bieżących, poczem 
przewodniczący zamknął posiedzenie, Z. K, 

— Stana wkładek Kasy oszczędności 
miasta Stanisławowa wynosił z d. 31 ma- 
ja 1895 roku u 6768 stron 2,173.075 zł. 
16 ct., w miesiącu czerweu 1895 r. wło- 
żyło: na dawne książeczki 245 stron, na 
nowe książeczki 147 stron, razem 392 stron 
42.432 zł. 29 ct., wyjęło zaś: częściowo 
304 stron, zupełnie 122 stron, razem 426 
stron 65.329 zł. 02 ct., ubyło więc 22.896 
zł. 73 ct. Stan wkładek z d. 30 czerwca 
1895 r. wynosił u 6798 stron 2,150.178 
zł. 48 ct, a z doliczeniem prowizyi nie 
podjętej i do kapitału dopisunej 41 161 sł. 
O ct, wynosi stan wkładek z d. 30 ozer- 
wca 1895 r, 2,191.340 zł. 33 ct. 


ZZOZ 


ą 


Aczają porownawczy kurs wiedaenaki 
- Wiener- Parstót. 
Frankfurt d. 10. lipca 
(Telegram Gaz. Nar). 
Wcezorsjsza giełda wieczorna: Kredyty 344 62 
(40959), lombardy 97-12 (11232), węg. renta 
złota —:— (=—) węgierska ranta korot 


—-- (—'—) 


LJ 


Z rynków towarowych. 


Sprawozdanie z targu ubożowego na Eleparzu, 
Kraków 10. lipca 


, żółtą n. %70 do 
6:10 do 650 zł, jęczmień 
6:75 zł, na kasze 5'85 do C — 
6&0 zł, rzepak 9'— do 925 
zł. Koniczyna ezerw. —do— zt, hiala — qo—, 
tymotka —:— do —'—, wyka 575 do 6%5 zł 
bób 0:— do 0-— z. Wszystko za 100 kilogramow. 
Bank galicyjski dla handiu | przewysią, 
Kraków dnia 10. lipaa 1895, 
Targ na nierogaciznę, 
£prawozdanie oryginalne Oddziału ko misowegu 
» Targowiska". 
Ruch targowy z dnia 8 i 9. lipca 
Przypęd 9.249 sztuk 
Notowano : Prosięta 18-— do 28—, chude 33-— 
do 42—, mięsne 39— do 41— para żywych. 
d'aczne 40— do 42 — za 100 k'gr żywej wasi. 
Załadowano: Do krajów Monarchii 9-240 sztuk 
za granice —— sztuk. 


a W 


Przyjechali do Lwow: 
dnia 10. lipca. 

Ilotel Żordu. W, Kownacka z Świtażo- 
wa, L. Horodyska z Kolędzian, 
ski z Podola ros, A, hr. Piniński z Susz- 
czyna, J, Bilióski z Panowie, J, Łuszczuw- 
ski z Polski, 'T. Antoniewicz z Besarabii, 
B. br. Popper, F. br. Loewenstein, G. Jo- 
nsk, K. br. Erlunger i K. Diii.hsler z Wir- 
dnia, A. Markiewicz z Odesy. 

Hotel Europejski. R. Sekowski z Wy- 
drnie, Fr. Stanek z Wiszenki, hrabiowie 
Grochołscy z Pustomyt, ©. Glus z Wiednia, 
M. Kursniers ze Stanisławowa, J. Beller- 
waun z Kańczugi, M. Ruth z Luksembur- 
gu, St. Jasiński z Derczowa, H. Żurakow- 
ska z Wołynia. 


1395. 


obrze zasłużony 
serbskimi, po- 
enę przejścia przez 


przy sobie... Równo- 


e 
prócz trzech k przedstawił mu, że dowo-| 

y piechoty, re- | 
„, chea przejść na stronę | 
wód pokojowych ZumikTÓW ; skiej, 
oddziałowi broń do nagi i| Tullyę 
kiego za rękę, żądał, by toż; pod w 
mendnym. — za niemu 
nicki, 
wie |tkiem żołnier 


za, chciał już 
dru- 


nerała, gdy w tam nadbie 
igły ty 


w bok dla rozpatrzenia į wodu e 
i mimo mgły ujrzał dywizyou  styczni 
kirasyerów, zachodzący tyły Polakom. Z pomocą ź 
tej jazdy zamierzał Fiedler niezawodnie zabrać , 
cały oddział do niewoli. Na szezęście zdrada! 
chybiła. Na okrzyk Fredry: Zdrada! dali Polacy! 
oguia do przeciwnika, który pierzehnął w nieła-| narod 
0 rozpoczę-|dzie, Kirasyerzy zaś chcieli wprawdzie iść dolści 
ę do goto- |utaka, lecz od Zący w pomoc P 
tników, dostali 


1 


widok nieprzyjaciela. 


zabierali si 


47 jak je n zywaj e 
główny atak nie-| Wyso m owym pamiętniku — nie było nie- 
gnety i w mgnie- |stety wyjątkiem, gdyż podobaja niehonorowego 
ię nieprzyjaciel, | podstępu dopuszczali się oficerowie a: stryaccy 
w Siedmiogrodzie.“ - 
Walka o posiadanie 
ęła do nie-|czas dłaższy z pomyślny 
psta, który przy- |tem, leez po odparciu ja 
agat go w przera- |usiłowała okrążyć 
na znak, iż życia mu| przyjacieł cofnął si 
o życie zacho- | dzina szósta Wieczorem, 
gdyż przeszło | pod Tarecal oddając zasł 


kusił s 


go nietylko 


góry trwała je3zeza przez 
m dla Węgrów razulta- 
kiej, która 
haryna, nie- 
Była już go- 
gdy przybył i Klapka 
użone pochwały całej 


zdy anstryae 
stanowisko Buł 
SIĘ ua całej linii. 


W. a 325— do 328— | 


„|uabo będ; 


1491-50, auglohank 17160 lknderbank Ż5680 pe w 
Londyn d. IO. lipca. leje państwowe 439 37, mee 112-25, elbhetha Bpa i Eyer 
s .,300:—, akcya stoniowe 2 15, alpinp 4670, j Ti d DI 4 
_ Odpowiedź bułgarska na przedsta [renta majem. 101 25 Weg. Pola ala = Hi) TEL SPRI | SK 
wienia mocarstw w sprawie maGedoń - ; węgieraka anta koronna =", ANAŻT, renta ko | 
skiej (nie przyłączyła się do nich tyl-- 55859 NH Josy wj a Wg twa Lwowie plee Maryacka) 

,|ko Rosya, jako nisuznająca Bulgaryj, | Berlin d. 10 lipa | BPY aayi polach go względom wielee 
a za nią Francya) wywarła tutaj złe ` (Telegram Gaz, Nar.) NZAbownej P.T. Puhliezności, ZADEWNIA- 
wrażenie, zwłaszcza że Bułgarya wzy- |, rzy teera notowano na giełdzie: |jau, Że vsilvem naszem staraniem będzie 

U $ redyty 254:50 (409 60), 
j 


. |-rezolkim 


="— (== Cyfry podaue w nawiu- | 


A. Sadow- lâ 


Tem 
EECC WO TERR KNS Saa 
ŚM — o - Iii a n = 


i 
dywizyi a w szcze 
(daia 23. stycznia) ponowiła się walka. i 
zem Austryacy główne uderzenie skierowali 
Kerestur, broniony przez majora Schnltza. I 
wszakże Schlick dozuał porażki. W tem samem 
miejscu, w którem 

stał przodek jego, 

przez Rakocze 
, gdzie otrzymali 

odzą jenerala Gólza 
żiiwe utrzymania pr 
zycyi pod T»rezal. 
bardzo abroune, przedstawi 
jiz zajmujące t 
lko oddziel 
łaczyć sie zd 
ofnął się w dniu d 
« ma lowy brzeg 
niej przeszedł też Sch! 
po zaciętej 

Klaka w o 
szych zwycięst 
owej znaezne nsłu 
, Jaką przedstawiały 
o- I zdemoralizoweńnej 

Się rmii węgierskiej, r 
N8- | powstrzymanie Sch: 
Debreczyn, 
Łowy chec uu 
węgierskich Kl 
cze wojska pu 
armią. B 
broń złożył, 


3 


Stan powietrza. W ubiegłej dobie 
był deszcz chwilowy, zresztą pogodnie, 

Berometr idzie w górę. 

in Puremeiru zredukowany du 

marze bs? dne o 1% 


| ZLA 


sadzinia wp po- 


63 0 
l ma «to dnia 11 lipca ts. 
Oo pion; e UDAŁOWANA Wister iędzie ch 
do kierunku zmienny z zachodu o śrełni-j 


2redkos; około 5'0 m że: 

r 

i % iħarstnirp doky około 20000, 
ie Pogodne a wreleàna wilyctność 
0: 


Sw irg, 


Opadu nie będzie, 


Dziś dnia 11 lipca: Pelagii M. -- 
Petra i Pawła. 


ai 
tm w Fx BO ie 


FE EMG TZEWTZEC Z. wma 


huch pociągów 


boluieszczamy na ostatniej stronicy 
Gazety Narodowej. 


Nadesłane. 
(Za tę rubrytę redakcya nie odpowiada ) 
A e 
Objawszy z dniem 1 stycznia 1895 


wymaysaniom zadość uczynić 


Ło wawie L stęcania 1893, 
Z wysokim poważaniem 


Albert Szkowron i Sp. 


właść. Hotelu Europejskiego 


Pakoje rd 80 et. voczawszy, 
T ZZZ Z 


Specyalista chorób skórnych 
i wenerycznych 905 


Dr.Kazimierz Podlewski 


b. lekarz pr. na klinice prof. Fourniera 
w Paryżn ; Lassara w Berlinie 
ordGynuje od I1—12 f od 3—b 
ui Chorążezyzny 16 


ee KAŻ | 
Dentysta 


Dr. B. Kaczorowski 


były nezeń szkoły berlińskiej 
przeziółszy swój diugoletui zakład 
totstystyczny j 

z Wiednia do Lwowa 

ordynuje 
przy ul. Sykstuskiej I. 23 
(stara poczta) parter 

od g 9—1 przedp. i od 2—5 pop. 
w miedziele I święta og 9—12 
Dla ubogich chorych codziennie 


am bulatoryum 
od 8—9 przed. 
a 
NOWO URZĄDZONY 


Kad wodoleczniczy | pensyonat Kiselka 


we Lwowie 
otwarty z dniem 1 lipca. 


Dr. EDMUND KOWALSKI, 


były kierownik zakładu wodoleczniczego w Jawo- 
rznie (Szląsk avstr.) 
Ogród obok zakładu przeznacza się do użytku 
li tylko osób leczących się i korzystających z ką- 
pien tnszowych, 


Nazajutrz 


Tym ki 


tu 


gólności Polakom. 


przed dwustu łaty pobity zg- 
pozostający w służbie cesar- 
go, Austryaey cofnęli się pod 
pięciotysięczne posiłki 
Ale i Klapka uznał 
Zea Zus dłuższy po- 
Stanowiska to bowiem lnbo 
ało tę niedogodność, 
€ pozycyę oddziuły cofać się mo- 
Rie preez góry Tokaiskia j po- 
ołały dvpiero w Tokaju. Z tego po- 
wudziestego trzeciego 
Cisy. W dwa dni po- 
iek ZamarzD'ytą rzekę, by 
walce cofnąć się do Tokaju, Choć 
wej wyprawie nie odniósł zuaczniej- 
W, mmo to jednak oddał Sprawie 
gt. Prócz moralnej korzy- 
od»iesione przewagi dla 
ciygłomi niepowodzeniami ar- 
ezultatem działań Klapki było 

ieka nad Cisa, skutkiejn czego 
jako siedziba rządu, został zabezpie- 
stryackiego najazdu. Z wodzów 
apka bj} pierwszy, który powstań- 
wiódł do zwycięstwa nad cesarską 
ył też ostatnim, który w obee nieh 


, 


(C. d. n.) 


4 
BOŻE ZBAW POLSKĘ! 


Prześliczna chromolitografia na kar- 
tonie, wielkości 14,, entmtr.. przedstawia- 
jaca Najśw. Maryę Panne Częstochow- 
ska, otoczoną herbami Litwy i Rusi, 
w bardzo wiernem wykonaniu. — Na od-if 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 11, Lipca 1896. Nr. 190. 
„PRIMUS“ 


D | 
nowy naftowy 


przyrzad do goto= 
wania złr. 9'—. 
Knchenka ta bez 

knota, przewyższa 


C. k. dostawca dworów | patent i przywilej 


EX 8 ICL. EC>FR 


E medali, 2 dyplomy 1 herb. 6233 


Ciągnienie dziś o g. 8 wieczór! 


wrotnej stronie Modlitwa za Ojczyznę, 


aprobowana przez władzę duchowną. 


Cena egzemplarza 30 vt., tuziua 2 złr. 


NAKŁAD KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dra WŁAD. MIEKOWSKIEGO 


w Krakowie. 
Tamże wyszło ; 


Polecenie naszej Ojczyzny Bogu, uło-| 


żył kapłan zakonnik. Cena 5 et. 


Litania za nawrócenie Rosyan. Cena 2 ct. 


Modlitwa za naród nasz i braci prze- 


śladowanych. (300 dni odp.) Cena 2 et.| 


FARBY, 


pokosty, lakiery 


poleca 
najstarszy dla Galicyi i Bukowiny § 
SKŁAD FIRMY HANDLOWEJ 


W CEO] 
we Lwowie, Zółkiewska 2 


założonej w r. 1843. 


DROBNE OGŁOSZEN 


R" 


po złr. 2:40, 3*—, 3:50 i 4—, 


NDLE mosiężne do smażenia konfitur 
Sita 
włosienne poczwórne (do fasowania) sztu- 
ka po złr. 1'—, 130 1 U50, poleca Piotr 


IA po í ct. od wyrazu. 


YDZIAŁ centralny Towarzystwa Ofi- 
cyalistów prywatnych wzywa człon- 
ków, którzy zmienili miejsce pobytu, aby 
natychmiast nadesłali kwesyonaryusz 


jj|Knchnie naftowe 


wszelkie inne syste- 
my swoją prakty- 
cznością, wytwar:a- 
jąc płomień gazowy 
nadzwyczaj silny, 
bez żadnego odoru i łatwy do regulowania. 
Koszta nafty 4 et na godzinę, 
zwykłej konstrukcji 
od złr, 1:50. Maszynki spirytusowe Tó- 
żnych systemów blaszane , żelazne lane i 
mosiężne, zwykłe i składane na wszelkie 
ceny. Lampki benzynowe do zapalania 
cygar złr. 2 — 
poleca 5571 


ANTON! HALSKI 


handel towarów żelaznych 
we Lwowie, plac Maryacki I. 9. 


Otworzyłem przy placu ów. Ducha |, 6 
drugą 


I Exsiccator, Wien. 


Usuwa wilgoć, niszczy radykalnie grzybek drzewny itp 


Broszury ilustrowane wysyłam franco. | Ostrzeżenie. Przy nabywaniu należy u- 


Agentów poszukuję. 
Adres dla pism i telegramów ; 


Pompy i wodociągi 
wszelkiego rodzaju. 
Wiotrzne 
Naftowe MOTORT J 
Lekkie ręczne przyrządy do pompowania. Fee 
Józef Friedlaender 


inżynier 


Wien, I? Dresdnerstrasse 42—46. 


> PES Cenniki i koztory- 
3 sy gratis i franco. 


ważać na „Exsiecatora* herb państwa, 
bo w Galieyi sprzedają różne smarawi- 
dła bezwartościowe zamiast Exsiecatora. 


Xapiele i 


Losy budowy kościoła z powodu jubileuszu cesarskiego po AL złr. 


Główna wygrana 30.000 złr. wartości. 


Losy te sprzedają we Lwowie: Aug. Schellenberg i Syn, Sokal & Lilien. 


10 medali zasługi i 2 dyplomy uznania 
za niezrównane wyroby 


KOSMETYCZNE | TOALETOWE, 


Walentin wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosow pobudza, £ysiny 
pokrywają się pięknym włosem. Cały flakon 8 złr., pół fakonu 1 złr. 60 et. 


Cezarin niezawodny Środek na wygubienie nagniotków 


Pudełko 40 centów. 
W Ba»R ima przeciw poceniu się rąk i pach. Flakon 50 ct. 


Chrzastow: ki, handel żelazny we Lwowie |wpisując weń dokładnie dzień i rok uro- © —| A , © m = Pudr J przeciw poceniu się 1 odparzeniu nóg. — 
plae Kapitulny 4 (naprzeciw katedry). dzenia swej żony i dzieci. 859 ukiernię 4 | W niedzielę salicylowy Pudełko 50 ct. 
z WY TR, > 5 > zad od. firmą. aś s silnie edwaniający i odwi j i 
( RAWATY co tydzień świeże przesyłkijipIKOŃCZONY MATURZYSTA poszu- P O Ww O g C 1 i di AIC | ocwietrzający po wigs 
„ASH co a aa) dari SIORK | m8 dłodsiy olas, (Adceji b | święta Ocet desintekcyjny trze, używany w biurach, korytarzach i 


gielskich S. Gabriel & J. Chlebownik, 
we Lwowie, plae Halicki 1. 3. Filia: ulica 


Halicka 1. 4. 761 


E. K. poste restante Denysów. 843 


Ww HANDLU Albina Soleckiego, „ulica 
Wałowa 11 we Lwowie, wszelkie to- 


Za 2 L przerabiam, każde najmo- 
Zí. oniej zbite materace (3 po- 
duszki). Stare kołdry przyjmuję do pokry- 


cia, drelichy i wełniane atłasy, poleca naj- 


taniej Józef Schuster, Lwów, Kopernika 7. 3 A 
j ge. b "zamówienia na zapuszezanie podłóg , ta 


W OSKRZESIŃ CACH puczta Knihyni- 
cze, mila od dworca w Chodorowie, do 
sprzedznia: Koń wierzchowy ujeżdżony 
pod dame, 16'/, miary, 10-letni, zdrów i 
pewny. Ogier gniady, krwi orientalnej, 
9-letni, urodzony w Jaryczowceach po Cy- 
zyku. 854 


AJATEK Kalne w powiecio Brzeżań 
skim, 4 kilometry od dworca budują- 
cej się kolei Halicz-Tarnopol, 1480 mor- 
gów Toli i łąk, dom mieszkalny obszerny 
wśród parku, gorzelnia — do sprzedania. 
B.iższych wiadomości udzieli Zarząd dóbr 
Oskrzesińce, poczta Knihynieze. 855 
YSTARCZY jeden obiad zjeść, aby 
się przekonać, że nie ma lepszej ku- 
ehni we Lwowie, jak przy uliey brajerow 
skiej róg Podlewskiego 9, przedtem Mic- 
kiewicza 6 803 


REMIOWANE medalami tutki Niemo. 
jowskiego są wszędzie do nabycia. 
SURY na wałkach samoczynnych, płó- 


cienne, w pasy i gładkie, tanio poleca 
A. Krzysztofowicz, Lwów, plac Halicki 1. 2. 


wary korzenne i mączne, Najlepsze masło 
deserowe. 600 


Sk a R. lu ©... e. mak 
gazan froterski Bednarskiego we Lwo- 
wie ul. Czarneckiego l. 12, przyjmuje 


w miejscu jakoteż na prowincyi. 


posó KAWALERSKI od 15. lipca 
do wynajęcia. Ulica Cicha 1. 5. I p. 
PRZEŚLICZNE PORTRETY wykonuję 

podług fotografii po 4 złr. z dołu. Pro- 
sze o poparcie.  Dalewski, Kraków, re- 
stante. 


| LSZEWSKIEGO Riuro gazet i ogło- 
szeń, Lwów ulica Kilińskiego 2, pole- 
«a wszystkie czasopisma europejskie. 


wWisnie! 
Piekne, mięsiste, hiszpańskie wiśnie na 
kompoty, rozsyła w 5-kilowych koszy ach 
po złr. 1:40 franco 7a pobraniem Munk 
Gabor, G10ss- Wardein (Węgry). 857 


Bulion 


borny z samego drobiu dla chorych 

ŁO zł. kilo. YNT. 00 AAN] zt. 7:50 kilo. 
taki sam bez trufii złr. 650. Nr. 2 wybor- 
ny zł. 5:50. Wyrobu Kazimiery Matczyń- 
skiej, sprzedaje Zarząd Dworu Łapszyn 
Brzeżany. 44 


C. k. kapitan w pensji, lat 45, sil- 
ny i zdrów, który ukończył akade- 


eukiernictwa wchodzą ych wyrobów poda- 

wane beta kawa, herbata, czekolada, wód- 

ki własnego wyrobu. Szampany, wina li- 

kiery. Dziękując za łaskawe dotychczasowe 

względy polecam się i nadal takowym. 
Z szacunkiem A. Żurowski. 


Konkurs. 


Przy Magistracie stoł, król. miasta Kra- 
kowa są do obsadzenia następujące posady 
techniczna : 

a) Dyrektora budownictwa z płacą 2400 
złr, dodatkiem kwaterowym 480 złr. i 
dwoma pięcioleciami po 240 złr. 

b) Dwóch inspektorów z płacą po 1500 
złr, dodatkiem kwaterowym po 300 złr. 
i dwoma pięcioleciami po 150 złr. 

e) Asystenta młodszego z płacą 900 zł., 
dodatkiem kwaterowym 225 złr., i dwoma 
pieciołeciami po 90 złr. 

Kandydaci wykazać sie mają złożonymi 
z dobrym skutkiem egzaminami według 
ustawy z r. 1885 albo inżynierskimi albo 
albo architektury. Wszystkim urzędnikom 
budownictwa miejskiego zabrania się wy- 
rabiania prywatnie planów, które zatwier- 
dzeniu Magistratu krakowskiego podlegają 
a więe planów na wszelkie budowle w Kra- 
kowie. 

Plany przeznaczone poza Kraków mo- 
gą urzędnicy budownictwa miejskiego wy- 
rabiać prywatnie w godzinach nieurzędo- 
wych z wiedzą i za ze woleniem prezyden- 
ta miasta w każdym szczegółowym wy- 
padku. 


6989 
w której obok dotychczasowych w zakres 


Magazyn 


na suknie damskie l 
| zanknięty. 


wełniane i bawoeiniane 


poleca najtaniej 


M. BAŁŁABANA Następca 


M. LUDWIG 


Lwów plac Maryacki 1. 8 
Na żądanie próbki franco. 


IzTormpletne wyprawy ślubne. 


po cenach zniżonych. 
Pewny, bezpośredni przewóz bez przesiadywania, tanio, dobra zaopatizenie. 


czapką zaopatrzoną czerwoną gwiazdą. 


5'97 JR 


Miejsce wydawania biletów jazdy do Ameryki północnej 


Nazdan ocennenmna Didim ia ww za + 
Przy przybyciu pociągów w Lipsku jest mój urzędnik zawsze :beeny i odznacza się 
5362 


koncesyonowane biuro przewozu F. STAREK  Gelertstrasge 1 w Lipsku (Leipzig) 
NZEKRCECEKEZICIIDOZEIKK KKA 
K 


do skrapiania sukien. — Flakon 50 centów. 


radykalnie oczyszeza po= 


Kadzidło antimiazmatyczne wietrze, niszczy miazmás 


ta szkodliwe zdrowiu, dając przyjemny i aromatyczny zapach. Używa Się w Ba 
lonach, pokojach sypialnych, mianowicie dziecinnych — Flakon 50 et. 


Irociczki desinfekcyjne 


do kadzenia, radykalnie oczyszcza» 
Ję powietrze, — Pudełko 10 et, 


Powietrze lasów iglastych w pokoju 


otrzymuje się przez rozpylanie 


KADZIDŁA SOSNOWEGO. 


è Prócz miłego leśnego zapachu, posiada nieoszacowane własności hygie- 
niezne. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim stopniu, że 
jest powszechnie polecane przez lekarzy do oddechania osobom cierpiacym na 
choroby piersiowe. 


Flakon 60 ct, rozpylacze od 24 et. do 3 złr. 
A, a Si 7 bardzo korzystnie wpływa na 
Mydło z igieł sosnowych biss wzywa wpływa ma 


zapach lasów szpilkowych, kawałek 30 centów. 


JAN LANATOWICZ 


LWÓW: sklepy własne uliea Kopernika l. 3, ulica Halicka 11. 
KRAKÓW: Sukiennice 1. 20, CZERNIOWCE: Rynek 2. 


Ruch pociagów kolejowych 


NA NALEWKI 


P a m 

Ie i mię rolniczą, pragnie oe Posay Podania udokumentowane metryką u- 

zarządcy majątku rodzenia, świadectwami złożonych egzami- 
N ` U 


obowiązujący z dniem 1. maja 1895 (czas Środkowo-europejski) 


plamy wątrobiane i inne nieczystości cery ak Mis A e T N II IN qj Ć 101 | 
Dr. Ohristoft'a KU Mzzkodli: domu lub lasów, kasyeTa lub ina | go J. września br. | pi 4 GUYZ sj) | Już] (10]8Z) "YA, DIIN Do Lwowa przychodzą: f oran Pociągi osobowe 
wego Ambraoreme. Prawdziwy tylko odpowiednia. Zapytania adresować: Kraków, dnia 6. lipca 1595. i | nl roo | M ŻW e à 
w zielonych zapieczętowanych oryginal-| U. Brnnner w Grzymało wie. Prezydent miasta: F'riedlein. poleca e. k. uprz. ARA y 122) 540| —|7—|a iz E 
„ALENA Ti YA AK RAFINERJA SPIRYTUSU Z Krakowa (Wrocławia i Wienia) 132 | 840 510|7— | 906 9 | 
I TNE T e e l ki ; Z Warszawy ; k i TEO Ca |= pe 
En w Krakowig z ape a SR EA Depesze : Machan Lwów. Telefon 35 Z Muszżyny-Krynicy przez Tarnów (od 1. sog 
W. Redyka i E. Hellera 6985 , , yny ' P A 
E p z TEE T EE T e T ia Wow czerwca włącznie do 30. września) =] =| =] —| —_|8— 
1:20, 1:50, 1:75, 2:20, | j B A G Z E W S K l E G 0 Z Muszyny-Krynicy przez Tarnów lub 
2 M za J — 3 2 Kalesony podwójne, a n Rzeszów (vd 25. czerwca włącznie do , 
szyte, para 50 ct, 95 ct, złr. 1°10, 115, P A N 15. września) . 3 * sali SAO INEA =] 21 — 
i chciał podjąć się e J poleca ir eT EE Lwów c. i k. nadwornego dostawcy we Lwowie. 6939 Z MEET ITS i Mszany dolnej przez | 
w wielkich ilościach, zechce nadesłać ofer- ynek 1. . A arnów y i = A — — <= = wia 
tę pod adresem: „(+ 1688* Rudolf Mos-| Zamówienia z prowincyi załatwia się 8023 osk Llon Cy posylkimo spojemności.5-D9E. Z Chabówki przez Tarnów lub Rzeszów . | 510| 122 pa | 
se, Chemnitz in S. 6484 jak najrychlej. 6644 i i i Z Rozwadow: i Nadbrzezia : = aaa JE 
3 ; i urządzenia wotociągowe Z Rawy Ruskiej przez Jarosław 1:2: 9 " 
=e Ñ oM U hat Ę s — 4] = e; a ipa 
r e. EA r Ae własnego wyrobu |” Mea ahap orga (Pesztu, Miskolcza) przez a 
J M rzemyśl ? : . = | = | = | = A = 
poleca (947 Z Chabówki przez Przemyśl „| a A | 2 | PE 
Z Now. Zagórza pr. ez P : | = ata jaca jed) a 
M A G H A N Z Chyrowa przez Przemyśl E a Za RS T a 487 
i Z AOC A KI dep Munk.) | — | — | — [1205 810| — 
7 ; i Z Hrebenowa (od 10. czerwca de 31. sier.) | — | —| —| — | — | 142 
D Fabryka maszyn i odlewarnia RSE ; A n aiee cola H 1205 810 142| 9H 
% © a przez wci JE — '10 | 1742 
a a : : H ; à A 
l M udzien p Z Suczawy, Husiatyna, Woronienki, Pe- 
Juliusza Meinl 6962 Kont. Laktad JK wodciągow a Fabryka sztucznych nawozów Spółki ko- ezeniżyna, „Berhometu, Czudyna, Ba- 
a A y p dowiec , Kimpolungu, Bukaresztu i 
dom importowy Lwów, plac Józefa Bema 3. wiedz) sumę fe we lil 4) nat 515 W polungu , 950] — 
: s ra w ziale na zeszłorocznej powszechnej wy= p E maiaa : m (żę | lF 
A/iedeń, I.. E'leischmiarkzt 17. stawie krajowej we Lwowie została odznaczona naj- Z Suczawy, Czortkowa, Woronienki, Katu 
pompa wyższa nagrodą t. j. dyplomem konorowym o. k. AA SZA, ma i 0E: eez i aper — A ns an 
7 zi 4 tors i jesi uczawy, etu i Czu- 
Kawy surowe Cena Za kilo Nagrodzony medalem srebrnym tto al re ih poleca; pod Fe A A dyna (każdego poniedziałku) Sopowa tal t — | 617 mi ki 
Santos , dobra A złr. 155 i 1:60 na wystawie we Lwowie. EE "płaty Buperfosfaty 1 Mlarszdh o Mowy Z Suczawy, Husiatyna , Kałusza , Nowo- 
Santos , najlepsza j ś » BÓR - p i [dt z gwarancyą procentów zawartości i jakości składników. sielicy, Radowiee, Kimpolungu, Jass 
Ceylon, Portorico , Domingo „PO 1 1:50 (i A ; ( Cenniki, sposób użycia i inne wyjaśnienia wysyłamy i Bukaresztu .. > Ę A | = = | ga7 | — = 
Cefloń u Cuba jle za f 3:10 y À | A) na żadanie odwrotnie. 6395 A Sakila i Jarosławia przez Rawę ruską | — | — | —|8— ad == 
WOS AJA: NPJLEDS PW ; BA iura zarządu przy ul. Akademickiej l. 6 Z Bełzea . ; , ! „| S E E 
Java dobra - . » 180 i196 b w A / n rano od kp Padi, po południu od 3 do 6, Z Podwołoczysk i Brodów na dworzec 
Java (Goldmenado) „n 2— i 210 nacieranie Podzawcze  . i . .| 209] 944| — | 8-02] 433| — 
Kawa palona dwa razy dziennie za pomocą pary, zawsze Świeża, za kilo złr. u 2 PI oczy d Erodi naj Chee 2.25 |10: 8-25| 5 
"85, 4:—, 2% ' 2:60. iwa ej fa i o wieńco- KM główny 5 Ś . è "at ii % —| — 
185, 4:—, 2:20, 2:40. 2:60 sa. 2 ONA adi © z fig wieńco Dr. Koszutskiego, z Re Aa. mik EE 
wych po 40 et., g smyrneńskich p w M czu i 
Rozsyłka do wszystkiech miejse Ausiro-Węgier. — Przy odbiorze 5 kilo kawy lekarza kobiet i dzieci śnia włącznie . . ; ij ZA TASAFGZAJ = | — i 
opłacam porto. Inne zamówione artykuły mogą być dołączone. 8 | znane od 1866 roku, obecnie [| mmmumenmnm a 4] CZONY? WA 
i Ze Lwowa odchodzą: 
stosownie do postępu nauk ule- 
pszone, tie objasty rheuma- DIE Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina | 840) 250 Ji 455/1025 | 6:45 À 
E tyczna i rheumatyczno-nerwo- na Do Warszawy,  ,: a s E= = i55 as | 
a - P m maap E kd: Pra BI ez Tarnow (tyl- 
Pomiędzy naturalnómi wodami szczawowómi zajmuje we, boleści ze znużenia, po a: Do Muzzi SS Gd | | | -|-zl m 5 
\ l połogu itd. powstałe. "BE Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów 840 = IM 4:55] = ES 
(| GR Cena za butelkę ze sposobem uży- aT Do Chabówki przez Tarnów — i a a a 
| ę ze sp y A: . 
f 4 wania 75 ct. — Apteka Piotra Miko- c Do O dz race Rzeszów R Z NE Z] Al Z 
e. 7 ad lasza. Liwów. 6735 beginnt soeben ein neues Quar ta] und wird nater vielem andern m Rwa | Nabrzecie A eg r 10:05 2a 
5 66 , 4 folgende Romane veröffentlichen : Do Rawy ruskiej przez Jarosław . | —los0l —|455) —| — 
| | R J wan pikarus“ von Hans Land. — „Schlussnote“ von Konrad Telman. $ jP? CEN Lanoroz (Pesztu, Miskolcza) przez 
i san „Verspielte Leute* von Helene Böhlau. — „Der Bettelvogt* vn B|n, Noweg, Zagórza orze, Ky —| —| -|455|645| — 
"__ alkaliczna szezawa J. J. David. — „Grüner Thee* von J. Sheridan Le Lann. — „Die | |po Chabówki przez Przemyśl 0 zde ZIŚNNA FF 
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